
ILUSTROWANY Cena 20 gr Depesze kondolencyjne
z powodu zgonu Klementa Gottwalda

ROK IX (1953)

Rząd ZSRR będzie niezmiennie prowadził ,
politykę zachowania i utrwalenia pokoju
politykę współpracy ze wszystkimi krajami l * rmT7fFOlSKIEI

Przemówienie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR
G. M. Malenkowa wygłoszone na IV Sesji Rady Naiwyższei ZSRR

Towarzysze deputowani! Poleci-1 
Uście mi przedstawienie Radzie Naj- | 
wyższej ZSRR składu Rządu — Rady | 
Ministrów ZSRR.

Dziękuję wam towarzysze deputo­
wani za wielkie zaufanie i wysoki 
zaszczyt (huczne oklaski).

Towarzysze, wiadomo wam już, że 
Plenum Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Rada Ministrów ZSRR i 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
powzięły szereg ważnych uchwal, 
zmierzających do zapewnienia nie­
przerwanego i właściwego kierownic­
twa życiem kraju.

Na obecnej sesji winniśmy rozpa­
trzyć te uchwały i zgodnie z konsty­
tucją nadać moc prawną zarządze­
niom, które Rada Najwyższa ZSRR 
— najwyższy organ władzy państwo­
wej naszego kraju — uzna za możli­
we i potrzebne uchwalić i zatwier­
dzić.

Należy stwierdzić, że zarządzenia 
w kierunku połączenia istniejących 
obecnie ministerstw, w kierunku 
zjednoczenia w jednym ministerstwie 
kierownictwa pokrewnych gałęzi 
gospodarki narodowej, kultury, ad­
ministracji dojrzały nie od dzisiaj. 
Już od dłuższego czasu, za życia To-
warzysza Stalina i przy jego udziale 
przygotowywano je w naszej Partii 
i w Rządzie. Obecnie w związku z 
ciężką stratą, jaką poniósł nasz kraj, 
przyspieszyliśmy jedynie wprowa­
dzenie w życie dojrzałych do reali­
zacji zarządzeń organizacyjnych, 
zmierzających do dalszego polepsze­
nia kierownictwa działalnością pań­
stwową i gospodarczą.

Wychodzimy z założenia, że należy 
jeszcze aktywniej walczyć o realiza­
cję opracowanych przez Partię i 
Rząd planów dalszego rozwoju 
ZSRR, jeszcze aktywniej i skutecz­
niej wykonywać te plany.

Wychodzimy z założenia, że' 
wprowadzenie w życie zarządzeń, 
organizacyjnych w zakresie po­
lepszenia kierownictwa państwo­
wego i gospodarczego przedłożo­
nych do rozpatrzenia Radzie Naj­
wyższej ZSRR, stworzy niewątpli­
wie najlepsze warunki pomyślne­
go rozwiązania stojących przed na­
szym krajem zadań historycznych 
w dziedzinie dalszego nieustannego 
i wszechstronnego umacniania na­
szego wielkiego wielonarodowego 
Piństwa Socjalistycznego, umacnia­
nia potężnych radzieckich sił zbroj­
nych w celu zapewnienia obrony

Z POBYTU DELEGACJI POLSKIEJ 
W MOSKWIE

powitanie na Centralnym Lotnisku w 
Moskwie polskiej delegacji rządowej z 
Przewodniczącym KC PZPR. Prezesem 
Rady Ministrów Bolesławem Bierutem 
na czele, przybyłej na pogrzeb J. W. 
Stalina. , _

Na zdjęciu: Marszałek Związku Ra­
dzieckiego N A. Bułganin wita się z 
Marszałkiem polski K. Rokossowskim.

(Foto — CAF)
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i bezpieczeństwa paszej Ojczyzny; 
w dziedzinie dalszego wszechstron­
nego rozwoju przemysłu socjali­
stycznego i umocnienia ustroju 
kołchozowego, rozwoju kultury i 
podniesienia dobrobytu robotni­
ków, kołchoźników, inteligencji, 
wszystkich ludzi radzieckich; w 
zakresie zapewnienia jeszcze bar­
dziej pomyślnego marszu na dro- । 
dze budownictwa społeczeństwa 
komunistycznego w naszym kraju.
Mamy możność przeprowadzić po­

myślnie reorganizację, zmierzającą 
do połączenia ministerstw i wykorzy­
stać wszystkie jej dobre strony, roz­
porządzamy bowiem kadrami, które 
znacznie wyrosły, uzyskały bogate 
doświadczenie i mogą objąć kierow­
nictwo połączonych ministerstw.

Przedkładam Radzie Najwyższej 
ZSRR następujące propozycje:

Połączyć Ministerstwo Szkolnictwa 
Wyższego, Ministerstwo Kinemato- । 
grafii, Komitet do Spraw Sztuki, Ko- i

(Dokończenie na str. 2)

IV Sesja Rady Najwyższej ZSRR
MOSKWA (PAP) Agencja TASS podaje:
W dniu 15 marca odbyła się w Moskwie w wielkim pałacu kremlow- 

skim IV sesja Rady Najwyższej Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. Na posiedzeniu obecni byli deputowani do Rady Związku 
i Rady Narodowości Rady Najwyższej ZSRR oraz liczni goście. W lo­
żach zajęli miejsca członkowie korpusu dyplomatycznego oraz przedsta­
wiciele prasy radzieckiej i zagranicznej.
W lożach prezydialnych zasiedli 

członkowie Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i ministrowie.

Zebrani serdecznie powitali poja­
wienie się w Prezydium G. M. Ma­
lenkowa, Ł. P. Berii, W. M. Mołoto- 
wa, K. J. Woroszylowa, N. S. Chrusz 
czowa, N. A. Bulganina, Ł. M. Ka- 
ganowicza, A. I. Mikojana, M. Z. 
Saburowa, M. G. Pierwuchina, N. M. 
Szwernika, P. K. Ponomarenki, L. 
G. Mielnikowa, M. D. Bagirowa, M. 
A. Susłowa, S. D. Ignatiewa, N. N. 
Szatalina, M. F. Szkiriatowa oraz 
przewodniczących Rady Związku i 
Rady Narodowości i ich zastępców.

Przewodniczący Rady Związku de­
putowany Michał Jasnow, który 
przewodniczył sesji i dokonał jej ot­
warcia, poświęcił swe pierwsze sło­
wa świetlanej pamięci Józefa Wissa- 
rionowicza Stalina.

— Naród radziecki — oświadczył 
Jasnow — z głębokim bólem w ser­
cu z uczuciem niepowetowanej stra­
ty żegnał swego ukochanego Wodza 
i Nauczyciela, deputowanego do Ra­
dy Najwyższej ZSRR, Przewodni­
czącego Rady Ministrów, sekretarza 
Komitetu Centralnego KPZR — Jó­
zefa Wissarionowicza Stalina.

Deputowani i goście uczcili przez

Depesza Sekretariatu Generaln. 
Świtowej Rady Pokoju

PARYŻ (PAP). Sekretariat Gene­
ralny Światowej Rady Pokoju prze­
słał do Czechosłowackiego Komitetu 
Obrońców Pokoju depeszę z kondo- 
lencjami, która głosi m. in.:

„Jesteśmy głęboko przejęci wia­
domością o zgonie Prezydenta Re­
publiki Czechosłowackiej Klemen­
ta Gottwalda. Łączymy się z Wa­
mi w głębokim bólu, który dotknął 
naród czechosłowacki.

Jesteśmy przekonani, że naród 
czechosłowacki będzie dalej rozwi­
jał swą działalność w służbie po­
koju na całym świecie, pozostanie 
wierny pamięci swego najuko­
chańszego Wodza — Klementa 

I Gottwalda. Zapewniamy Was, dro­
dzy przyjaciele, o naszej przyjaź­
ni i solidarności w tych bolesnych 
chwilach".
Depeszę podpisali: Fryderyk Joliot- 

Curie oraz Jean Laffitta.

Do Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji
Do Rządu Republiki Czechosło­
wackiej
Do Zgromadzenia Narodowego
Republiki Czechosłowackiej

Drodzy Towarzysze i Przyjaciele!
Komitet Centralny Komunistycz­

nej Partii Związku Radzieckiego, Ra­
da Ministrów ZSRR i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR wyrażają 
Wam swe współczucie i dzielą z Wa­

mi głęboki ból z powodu przedwcze­

Członkowie polskiej delegacji rządowej w Sali Kolumnowej Domu Związków.
(Foto — CAF)

Rady Najwyższej Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich K. 
J. Woroszylowa, wiernego ucznia 
Wielkiego Lenina i współbojownika 
Wielkiego Stalina, niestrudzonego 
bojownika o sprawę Partii Komuni­
stycznej, o zwycięstwo komunizmu w
Kraju Rad.

Deputowani przyjmują długotrwa­
łymi oklaskami słowa N. S. Chrusz­
czowa, że wybór K. J. Woroszylowa 
spotka się z całkowitym poparciem 
i aprobatą całego narodu radzieckie­
go.

Wniosek deputowanego Chrusz­
czowa uchwalony zostaje jednomyśl- 

(Ciąa dalszy na str. 3) ■

Skład delegacji ZSRR 
dla udziału w pogrzebie 
Klementa Gottwalda

powstanie pamięć Wodza.
Przewodniczący Jasnow zakomu­

nikował, że w dniu 14 marca zmarł 
w Pradze Prezydent Republiki Cze­
chosłowackiej, wierny przyjaciel Zw. 
Radzieckiego, Klement Gottwald. 
Wraz z masami pracującymi Cze­
chosłowacji — oświadczył Jasnow — 
tę ciężką stratę głęboko przeżywają 
narody Związku Radzieckiego.

Wszyscy powstają z miejsc.
Rada Najwyższa uchwala tekst pi­

sma kondolencyjnego Rady Najwyż­
szej ZSRR do Zgromadzenia Naro­
dowego Republiki Czechosłowackiej 
w związku ze zgonem Prezydenta 
Klementa Gottwalda.

PORZĄDEK DZIENNY SESJI
Przewodniczący proponuje nastę­

pujący porządek dzienny sesji:
1) Wybór Przewodniczącego Pre 

zydium Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

2) Powołanie Przewodniczącego 
Rady Ministrów Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich.

3) Skład Rady Ministrów ZSRR 
i reorganizacja ministerstw Związ­
ku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

4) Wybór sekretarza Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR.

5) Wprowadzenie zmian i uzu­
pełnień do artykułów 70, 77 i 78 
Konstytucji ZSRR.
W sprawie pierwszego punktu po­

rządku dziennego głos otrzymuje de­
putowany N. S. Chruszczów, powita­
ny serdecznie przez zebranych.

(Przemówienie N. S. Chruszczowa 
zamieszczamy oddzielnie).

N. S. Chruszczów proponuje wy­
bór na Przewodniczącego Prezydium

Kondolencje 
w ambasadzie czechosłowacki 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP) W dniach 14 
i 16 bm. członkowie korpusu dyplo- 1 
matycznego akredytowanego w Pol­
sce złożyli na ręce charge d'affaires 
a. -i. Republiki Czechosłowackiej w 
Polsce — dr. Jana Jersaka wyrazy 
współczucia z powodu śmierci Prezy­
denta Republiki Czechosłowackiej I 
Klementa Gottwalda. 1

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi:

Rada Ministrów ZSRR i Komitet 
Centralny KPZR wyznaczyły dla u- 
działu w pogrzebie Prezydenta Re­
publiki Czechosłowackiej Klementa 
Gottwalda delegację rządową w 
składzie: pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
marszałek Bułganin (szef delegacji), 
przewodniczący Miejskiej Rady De­
legatów Ludu Pracującego Moskwy 
M. Jasnow, N. Piegów, ambasador 
ZSRR w Czechosłowacji A. Bogomo- 
łow i generał A Kobulow.

Czerwiec 1951 rok — Plebiscyt Pokoju w Czechosłowacji.
Prezydent Klement Gottwald podpisuje kartę plebiscytową^

(Foto — CĄJj

snego zgonu Przewodniczącego Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji, 
Prezydenta Republiki Czechosłowac­
kiej, towarzysza Klementa Gottwal- 
da.

Narody Czechosłowacji i Partia 
Komunistyczna Czechosłowacji stra­
ciły w osobie towarzysza Klementa 
Gottwalda swego wielkiego Wodza, 
niestrudzonego i nieustraszonego 
bojownika o zwycięstwo ustroju lu­
dowo-demokratycznego i o zbudowa­
nie socjalizmu w Czechosłowacji.

Masy pracujące całego świata stra­
ciły wybitnego działacza międzyna­
rodowego ruchu robotniczego, rucho­
wi temu towarzysz Klement Gott­
wald poświęcił całe swe wspaniałe 
życie proletariackiego rewolucjonisty. 
Towarzysz Klement Gottwald nie­
strudzenie pracował nad umocnie­
niem ścisłego sojuszu i niewzruszo­
nej przyjaźni między Czechosłowacją 
a Związkiem Radzieckim, widząc w 
tej braterskiej przyjaźni gwarancję
niezawisłości i rozkwitu Republiki 
Czechosłowackiej.

Klement Gottwald, wierny współ- 
bojownik Wielkiego Stalina, wypró­
bowany przyjaciel Związku Radziec­
kiego, prowadził Czechosłowację 
drogą umocnienia przyjaźni radziec- 
ko-czechosłowackiej, w której słusz­
nie widział rękojmię wolności i nie­
zawisłości ojczyzny.

W tych pełnych bólu dniach cięż­
kiej straty wyrażamy niezłomne prze 
konanie, że narody Czechosłowacji 
jeszcze bardziej zespolą swe szeregi 
wokół Partii Komunistycznej i Rzą­
du Czechosłowacji w walce o zacieś­
nienie przyjaźni między narodami 1 
o zbudowanie socjalizmu.

Narody Związku Radzieckiego, 
dzieląc z narodami Czechosłowacji 
ból z powodu ciężkiej straty, zacho­
wają w sercu świetlany obraz Kle­
menta Gottwalda, który będzie zaw­
sze porywającym przykładem walki 
o pokój między narodami, o wieczy­
stą przyjaźń między Związkiem Ra­
dzieckim a Republiką Czechosłowac­
ką.

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec­
kiego

Rada Ministrów ZSRR
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR

W czwartek pogrzeb
Klementa Gottwalda

PRAGA (PAP) Agencja CTK po­
dała następujący komunikat komisji 
powołanej dla zorganizowania po­
grzebu Prezydenta Republiki i Prze­
wodniczącego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, Klementa Gottwal­
da:

Pogrzeb Prezydenta Republiki i 
Przewodniczącego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, Klementa 
Gottwalda odbędzie się w czwartek 
19 marca 1953 r. o godz. 13.

Trumna ze zwłokami Klementa 
Gottwalda wystawiona będzie w 
sali hiszpańskiej zamku praskiego.
Sala hiszpańska udostępniona bę­
dzie publiczności w poniedziałek 
16 marca ód godziny 12 do godz. 24, 
we wtorek i środę 17 i 18 marca od 
godz. 6 do 12 i od 13 do 24, w 
czwartek 19 marca od godz. 6 do 
10-tej.

W czwartek, 19 marca 1953 r. do­
kładnie o godz. 13 przerwana bę­
dzie na 5 minut praca we wszyst­
kich zakładach i wszelka komuni­
kacja w całej Republice. Jedno­
cześnie oddany zostanie ostatni 
hołd zmarłenju pięciominutowymi 
sygnałami syren fabryk, statków i 
lokomotyw.
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Przemówienie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR
Malenkowa

Aleksander FiedorowiczWokończenle ze str. 1) 
mitet Informacji Radiowej, Central­
ny Urząd Wydawnictw i Poligrafiki 
oraz Ministerstwo Rezerw Pracy w 
jedno ministerstwo — Ministerstwo 
Kultury ZSRR 

Połączyć Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiego, Ministerstwo Przemysłu 
Spożywczego, Ministerstwo Przemy­
słu Mięsnego i Mleczarskiego oraz 
Ministerstwo Przemysłu Rybnego w 
jedno ministerstwo — Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego i Spożywczego 
ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Hutnictwa 
Żelaza i Ministerstwo Hutnictwa Me 
tali Nieżelaznych w jedno minister­
stwo — Ministerstwo Przemysłu 
Hutniczego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Przemysłu 
Samochodowego i Traktorowego, Mi 
nisterstwo Budowy Maszyn i Na­
rzędzi, Ministerstwo Budowy Ma­
szyn Rolniczych i Ministerstwo Bu­
dowy Obrabiarek w jedno minister­
stwo — Ministerstwo Budowy Ma­
szyn ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Budowy 
Maszyn Transportowych, Minister­
stwo Przemysłu Budowy Okrętów, 
Ministerstwo Budowy Maszyn Cięż­
kich oraz Ministerstwo Budowy 
Maszyn Budowlanych i Drogowych 
w jedno ministerstwo — Minister­
stwo Budowy Maszyn Transporto­
wych i Ciężkich ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Elektrowni, 
Ministerstwo Przemysłu Elektrotech­
nicznego i Ministerstwo Przemysłu 
Środków Łączności w jedno mini­
sterstwo — Ministerstwo Elektrowni 
i Przemysłu Elektrotechnicznego 
ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Uzbrojenia 
1 Ministerstwo Przemysłu Lotniczego 
w jedno ministerstwo — Mini­
sterstwo Przemysłu Obronnego 
ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Przemysłu 
Leśnego oraz Ministerstwo Przemy­
słu Papierniczego i Drzewnego w jed 
no ministerstwo — Ministerstwo 
Przemysłu Leśnego i Papierniczego 
ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Budownic­
twa Przedsiębiorstw Przemysłu Cięż­
kiego i Ministerstwo Budownictwa 
Przedsiębiorstw Budowy Maszyn w 
jedno ministerstwo — Ministerstwo 
Budownictwa ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Floty Mor­
skiej, Ministerstwo Floty Rzecznej i 
Centralny Urząd Północnego Szla­
ku Morskiego w jedno ministerstwo 
— Ministerstwo Floty Morskiej i 
Rzecznej ZSRR.

Znieść Ministerstwo Geologii, prze­
kazując jego funkcje odpowiednim 
agendom Ministerstwa Przemysłu 
Hutniczego, Ministerstwa Przemysłu 
Węglowego, Ministerstwa Przemysłu 
Naftowego i innych ministerstw, do 
których kompetencji należy prze­
mysł wydobywczy.

Znieść Ministerstwo Transportu 
Samochodowego, przekazując jego 
funkcje Ministerstwu Komunikacji.

Połączyć Państwowy Komitet Ra­
dy Ministrów ZSRR do spraw mate­
rialnego i technicznego zaopatrzenia 
gospodarki narodowej — Gossnab 
oraz Państwowy Komitet Rady Mi­
nistrów do spraw zaopatrzenia w ar­
tykuły żywnościowe i towary prze­
mysłowe — Gosprodsnab z Państ­
wowym Komitetem Planowania 
ZSRR.

Towarzysze deputowani!
Zgodnie z poleceniem danym mi 

jako Przewodniczącemu Rady Mi­
nistrów ZSRR, przedstawiam do roz- 1 jasnością, że Rząd Radziecki będzie 
patrzenia Rady Najwyższej ZSRR również nadal umacniał niezłomny 
następujący skład Rządu ZSRR — sojusz klasy robotniczej i chłopstwa 
Rady Ministrów ZSRR: I kołchozowego, braterską

Pierwszy zastępca przewodniczące- między narodami naszego kraju, bę- 
go Rady Ministrów ZSRR i minister dzie ze wszechmiar umacniał potęgę । 
spraw wewnętrznych ZSRR — Beria obronną Państwa Socjalistycznego, | 
Ławrentij Pawłowicz (huczne okla- że prawem dla naszego Rządu jest i 
ski. Wszyscy wstają). j obowiązek niesłabnącej troski o do-

Pierwszy zastępca Przewodniczą- bro narodu, o maksymalne zaspoko- 
cego Rady Ministrów ZSRR i mini- jenie jego potrzeb materialnych i 
ster spraw zagranicznych ZSRR — I kulturalnych, o dalszy rozkwit na- przemysłowych,

TVTinHaiłnwiez 1 Czv-ialic+vnznai lhlir-7.no

Zasiadko 
(oklaski); 

minister 
Baj baków 
(oklaski);

minister ------------
Tewosjan Iwan Fiedorowicz (okla-

minister przemysłu"chemicznego — 
Tichomirow Siergiej Michajłowicz 
(oklaski);

minister przemysłu budowy ma­
szyn — Saburow Maksym Zachare­
wicz (oklaski);

minister przemysłu budowy ma­
szyn transportowych i ciężkich — 
Małyszew Wiaczesław Aleksandro­
wicz (oklaski);

minister elektrowni i przemysłu 
elektrotechnicznego — Pierwuchin 
Michaił Georgiewicz (oklaski);

minister przemysłu obronnego — 
Ustinow Dymitr Fiedorowicz (okla­
ski); ,

minister przemysłu materiałów bu­
dowlanych ZSRR — Judin Paweł 
Aleksandrowicz (oklaski);

minister przemysłu leśnego i pa­
pierniczego ZSRR — Orłów Georgij 
Michajłowicz (oklaski);

minister budownictwa — Dygaj 
Nikołaj Aleksandrowicz (oklaski);

minister komunikacji — Bieszczew 
Borys Pawłowicz (oklaski).

Minister łączności — Psurcew Ni­
kołaj Demianowicz (oklaski).

Minister floty morskiej i rzecznej 
— Szaszkow Zosim Aleksiejewicz (o- 
klaski).

Minister finansów — Zwieriew 
Arsendj Grigoriewicz (oklaski).

Minister ochrony zdrowia ZSRR — 
Tretiakow Andrej Fiedorowicz (o- 
klaski).

Minister sprawiedliwości ZSRR — 
Gorszenin Konstantin Pietrewicz (o- 
klaska).

Minister kontroli państwowej 
ZSRR — Mierkułow Wsiewołod Ni- 
kołajewicz (oklaski).

Przewodniczący Państwowego Ko­
mitetu Planowania Rady Ministrów 
ZSRR — Kosiaczenko Grigorij Pie­
trewicz (oklaski).

Przewodniczący Państwowego Ko­
mitetu Rady Ministrów ZSRR do 
Spraw Budownictwa — Sokołow 
Konstantin Michajłowicz (oklaski).

Towarzysze deputowani!
Przedstawiając Radzie Najwyższej 

propozycję w sprawie składu Rządu, 
Plenum Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Rada Ministrów ZSRR i 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
wychodziły z założenia, że siła nasze­
go kierownictwa tkwi w tym, że jest 
ono kolektywne, zespolone i niero­
zerwalnie zwarte. Uważamy, że naj­
ściślejsze przestrzeganie tej naj­
wyższej zasady stanowi rękojmię 
właściwego kierownictwa krajem, 
niezwykle ważny warunek naszego 
dalszego pomyślnego marszu na­
przód na drodze budownictwa ko­
munizmu w naszym kraju.

Przedstawiając proponowany skład 
Rządu do zatwierdzenia Radzie Naj­
wyższej ZSRR, uważam za konieczne 
oświadczyć, że Rząd w całej • swej 
działalności będzie ściśle realizował 
ustaloną przez Partię politykę w 
sprawach zagranicznych i wewnętrz-

przemysłu naftowego — 
Nikołaj Konstantynowicz

przemysłu hutniczego —

Co się tyczy polityki zagranicznej, 
z naszych oświadczeń wynika w ca­
łej pełni co następuje:

Rząd Radziecki będzie niezmien­
nie prowadził wypróbowaną poli­
tykę zachowania i utrwalania po­
koju, zapewniania obrony i bez­
pieczeństwa Związku Radzieckiego, 
politykę współpracy ze wszystkimi 1 
krajami i rozwijania z nimi sto­
sunków gospodarczych na zasadzie 
wzajemnego poszanowania intere­
sów, będzie nadal realizował ści­
słą współpracę polityczną i ekono­
miczną, zacieśniał więzy brater­
skiej przyjaźni i solidarności z 
wielkim narodem chińskim, ze 
wszystkimi narodami krajów de­
mokracji ludowej (huczne oklaski).

Radziecka polityka pokoju opiera 
się na poszanowaniu praw naro­
dów innych krajów, zarówno wiel­
kich jak i małych, na przestrzega­
niu ustanowionych norm między­
narodowych, radziecka polityka za­
graniczna opiera się na skrupu­
latnym i niezachwianym przestrze­
ganiu wszystkich układów zawar­
tych przez Związek Radziecki z 
innymi państwami.

W chwili obecnej nie ma takiej 
spornej lub nierozwiązanej kwe­
stii, której nie można było by roz­
wiązać w drodze pokojowej na 
podstawie wzajemnego porozumie­
nia krajów zainteresowanych. Do­
tyczy to naszych stosunków ze 
wszystkimi państwami, nie wyłą­
czając naszych stosunków ze Sta­
nami Zjednoczonymi. Państwa za­
interesowane w utrzymaniu poko­
ju mogą zarówno obecnie jak i w 
przyszłości być pewne trwałej po­
kojowej polityki Związku Radziec­
kiego (huczne oklaski).
Towarzysze deputowani!
Naród radziecki wierzy głęboko w 

swe siły. Potęga Państwa Radzieckie­
go, jedność moralno-polityczna na­
rodu radzieckiego nigdy jeszcze nie 
były tak wielkie i niezłomne jak o- 
beonie. Rząd Radziecki poświęci 
wszystkie swe siły walce o zbudowa­
nie społeczeństwa komunistycznego 
w naszym kraju, o wolne i szczęśli­
we życie narodu radzieckiego (huczne 
oklaski).

.Pójdziemy naprzód drogą budo­
wy komunizmu w ścisłej jedności 
Partii, Rządu i narodu radzieckie­
go złączeni w zgodną braterską ro­
dzinę wszystkich narodów Związ­
ku Radzieckiego! (Wszyscy wstają. 
Huczne długo niemilknące okla­
ski).

Przemówienie Ł. P. Berii
wygłoszone na IV Sesji R?dv Na wyższej ZSRR

Towarzysze deputowani! Z polece- całej gospodarki narodowej i kultury, 
nia Prezydium Rady Najwyższej dalszego nieustannego i systema- 
ZSRR, Rady Ministrów ZSRR i Ko- * ~ = nr,
mitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego skła-i 
dam następujący wniosek:

„Powołać na Przewodniczącego Ra-i 
dy Ministrów Związku Socjalistycz-, 
nych Republik Radzieckich Towarzy- i 
sza Georgija Maksymilianowicza 
Malenkowa (huczne, długo niemilkną­
ce oklaski. Wszyscy wstają) oraz po­
wierzyć Towarzyszowi Malenkowowi 
przedstawienie Radzie Najwyższej 
ZSRR propozycji w sprawie składu 
Rady Ministrów ZSRR“.

Nasza partia, robotnicy, kołchożni-| 
cy, inteligencja, wszystkie narody przekonanie, — ------
Związku Radzieckiego dobrze znają ZSRR zatwierdzi jednomyślnie po- 
i głęboko szanują Towarzysza Ma-f wołanie Georgija Maksymilianowicza 
lenkowa jako utalentowanego ucznia 1 Malenkowa na przewodniczącego Ra- 
Lenina, wiernego współbojownika j dy Ministrów Związku Socjalistycz-

Towarzysze deputowani! Przed 
Rządem Związku Radzieckiego sto­
ją wielkie i odpowiedzialne zada­
nia, zarówno w dziedzinie kiero­
wania polityką zagraniczną nasze­
go kraju w warunkach skompliko­
wanej sytuacji międzynarodowej, 
jak i w dziedzinie kierowania gi­
gantyczną, bohaterską walką naro­
dów Związku Radzieckiego, o zbu­
dowanie społeczeństwa komuni­
stycznego w naszym kraju.

Sądzę, że wypowiadam ogólną 
opinię deputowanych, wyrażając j .

niezłomne przekonanie, iż Rząd sócjalSycznych Republik Radziec- 
Radziecki z Towarzyszem Malen- • kjch za otwartą
kowem na czele będzie kierował Tow ze deputowani! Naród ra- 
całą sprawą budowy komunizmu głębokim bólem w sercu, z
w naszym kraju tak, jak uczyli .  •
Lenin i Stalin, (huczne, długo nie- uczuciem
milknące oklaski) że bedzie służył gnał ^2° ukochanego Wodza i Na- milknące oklaski), ze będzie słuzyi jela deputowanego do Rady 
ofiarnie interesom naszego narodu. | ■zewn Prrnwndniezace-
Rząd Radziecki w swej pracy bę­

dzie jak zawsze czerpał siły z 
głębokiej wiary w słuszność naszej 
sprawy, sprawy Lenina — Stalina 
(huczne oklaski), z niezachwianego 
przekonania o słuszności polityki, u- । 
stalonej przez Partię Komunistyczną ! 
i Rząd Radziecki; ze świadomości, iż 
wszystkie narody Związku Radziec­
kiego jednomyślnie popierają polity­
kę zagraniczną Związku Radzieckie­
go zmierzającą do tego, aby nie do­
puścić do nowej wojny, aby współ­
żyć pokojowo ze wszystkimi kraja­
mi (huczne oklaski) — ze świadomo-. 
ści, że wszystkie narody Związku 
Radzieckiego jednomyślnie popiera­
ją politykę wewnętrzną Rządu Ra­
dzieckiego, zmierzającą do dalszego 
Wzmocnienia potęgi naszego PańlStwa wstają). 
Socjalistycznego, dalszego rozwoju1 Towar

„J i systema­
tycznego podnoszenia stopy życiowej 
wszystkich narodów naszego kraju 
(długo niemilknące oklaski), z głębo­
kiej wiary w niewyczerpane siły 
twórcze narodów naszego kraju, ze­
spolonych nierozerwalną, braterską 
przyjaźnią i uważających budownic­
two komunizmu w naszym kraju za 
swą najbardziej żywotną sprawę; z 
pełnego zaufania narodu radzieckie­
go do swego Rządu; z żelaznej spoi­
stości Partii Komunistycznej, z nie­
złomnej jedności narodów naszego 
potężnego wielonarodowego kraju.

Niech mi wolno będzie wyrazić 
że Rada Najwyższa

I nych Republik Radzieckich (długo 
! niemilknące oklaski. Wszyscy wsta­
ją)- 

Przemówienie
M. A. Jasnowa

Otwierając obrady IV sesji Rady 
Najwyższej ZSRR, przewodniczący 
sesji Michał Jasnow wygłosił nastę­
pujące przemówienie:

Towarzysze deputowani! Ogłaszam 
IV sesję Rady Najwyższej Związku

! Najwyższej ZSRR, Przewodniczące­
go Rady Ministrów Związku Socja­
listycznych 
Sekretarza 
KPZR — 
Stalina.

Uczcijmy
Wissarionowicza Stalina przez pow­
stanie z miejsc (wszyscy wstają).

Towarzysze deputowani! Dnia 14 
marca br. zmarł w Pradze Prezydent 
Republiki Czechosłowackiej, wierny 
przyjaciel Związku Radzieckiego, 
nasz drogi Klement Gottwald. Wraz 
z narodami Czechosłowacji tę ciężką 
stratę' przeżywają głęboko wszyscy 
ludzie pracy w naszym kraju. Ucz­
cijmy pamięć Klementa Gottwalda 
przez powstanie z miejsc (wszyscy

Republik Radzieckich, 
Komitetu Centralnego 

Józefa Wissariono wieża

świetlaną pamięć Józefa

Przemówienie N. S. Ghruszczowa
Towarzysze deputowani! Z ramie­

nia wspólnego posiedzenia Plenum    
Komitetu Centralnego Komunistycz- deputowanych Moskwy, Leningradu 
nej Partii Związku Radzieckiego, Ra- ‘ i Ukrainy, składam dla rozpatrzenia

dy Ministrów ZSRR. Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR oraz w imieniu

Towarzysze deputowani! Wpłynęła 
propozycja wysłania następującego 
pisma kondolencyjnego Rady Naj­
wyższej ZSRR do Zgromadzenia Na­
rodowego Republiki Czechosłowac­
kiej w związku ze zgonem Prezyden- 

Klementa Gottwalda!ta

Naród czechosłowacki 
pogrążony 
w głębokiej żałobie

PRAGA. Wieść o śmierci Prezy-
nych Daliśmy już wyraz temu sta- | denta Republiki Czechosłowackie, 1 
nowisku Rządu Radzieckiego. Mam 1 Przewodniczącego Komunistycznej 
na myśli swoje przemówienie, prze- Partii Czechosłowacji, Klementa 
mówienie towarzysza Ł. P. Berii i Gottwalda błyskawicznie obiegła ca- 
przemówienie towarzysza W. M. Mo- ły kraj i wzbudziła bezgraniczny boi
mówienie towarzysza Ł. P. Berii

Do Zgromadzenia Narodowego 
Republiki Czechosłowackiej
Drodzy Towarzysze!.
Rada Najwyższa Związku So­

cjalistycznych Republik Radziec­
kich składa wyrazy głębokiego 
współczucia Zgromadzeniu Naro­
dowemu Republiki Czechosłowac­
kiej z powodu zgonu Prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej, wy­
bitnego męża stanu i ukochanego 
wodza narodów Czechosłowacji, 
Towarzysza Klementa Gottwalda. 
Dzielimy Wasz głęboki ból z po­
wodu zgonu wodza narodów Cze­
chosłowacji, niestrudzonego orga­
nizatora nowego czechosłowackiego 
państwa ludowo-demokratycznego, 
wiernego przyjaciela Związku Ra­
dzieckiego, Towarzysza Klementa 
Gottwalda.

RADA NAJWYŻSZA ZSRR

na wspólnym posiedzeniu Rady 
Związku i Rady Narodowości nastę­
pującą propozycję w sprawie Prze­
wodniczącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR.
Z uwagi na to, że na mocy uchwały, 

powziętej na wspólnym posiedzeniu 
Plenum Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partu Związku Ra- i 
dzieckiego, ------- 
Prezydium 
wysunięta 
warzysza 
Szwernika 
niczącego 
tralnej Rady Związków Zawodowych, 
składam wniosek o zwolnienie towa­
rzysza Szwernika z obowiązków 
przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. Równocześnie pro­
ponuję wybór towarzysza Nikołaja 
Michajłowicza 
ka Prezydium 
ZSRR.

Towarzysze 
wniosek o wybranie na stanowisko 
przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR towarzysza Kli- 
menta Jefremowicza Woroszyłowa 
(huczne oklaski).

Nasza partia, cały naród radziecki 
znają towarzysza Klimenta Jefremo- , 
wieża Woroszyłowa jako wiernego , 
ucznia Wielkiego Lenina i współ-1 
bojownika Wielkiego Stalina, jako | 
niestrudzonego bojownika o sprawę 
naszej Partii Komunistycznej, o 
zwycięstwo komunizmu w naszym 
kraju.

Jesteśmy wszyscy pewni, że towa­
rzysz Kliment Jefremowicz Woroszy- I 
łow będzie z honorem pełnił obo-1 
wiązki Przewodniczącego Prezydium i 
Rady Najwyższej ZSRR dla dobra i 
narodu radzieckiego.

Uchwała Rady Najwyższej ZSRR. 
o wybraniu towarzysza Klimenta Je- ' 
fremowicza Woroszyłowa na prze-1 
wodniczącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR spotka się z całkowi­
tym poparciem i aprobatą całego na­
rodu naszego wielkiego Związku Ra­
dziecki-so (huczne, długo niemilknące 
oklaski. Wszyscy wstają z miejsc).

Rady Ministrów ZSRR i i 
Rady Najwyższej ZSRR | 

została kandydatura To- 
Nikołaja Micha jłowicza 
na stanowisko przewod- 
Wszechzwiązkowej Cen-

w sercach robotników, chłopów i in­
teligencji.

Natychmiast po podaniu w po­
łudnie przez radio tragicznej wia­
domości o zgonie Klementa Gott­
walda, w miastach i wsiach zapa­
nowała żałoba. Na domach i gma­
chach publicznych spuszczono do 
połowy masztu flagi państwowe i 
czerwone sztandary z czarnymi 
szarfami. Na fasadach, w oknach 
domów i gmachów widnieją por­
trety Klementa Gottwalda okolo­
ne kirem.
W miastach i wsiach, zakładach 

K.UHU1 auły cii, u uaio&y . p* ócm/siu w J v4i, urzędach i rolni—
szej Ojczyzny Socjalistycznej (huczne czych spółdzielniach produkcyjnych 
oklaski). odbywają się wiece żałobne.

łotowa na wiecu żałobnym dnia 9 
marca.

Co się tyczy polityki wewnętrznej 
oświadczenia nasze stwierdzały z całą

przyjaźń
Szwernika na człon- 

Rady Najwyższej

deputowani, składam

Mołotow Wiaczesław Michajłowicz 
(huczne oklaski. Wszyscy wstają).

Pierwszy zastępca Przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR i minister 
obrony ZSRR — Marszałek Związku 
Radzieckiego Bułganin Nikołaj Ale­
ksandrowicz (huczne oklaski. Wszys­
cy wstają).

Pierwszy zastępca Przewodniczą- , 
cego Rady Ministrów ZSRR — Kaga- | 
nowicz Lazar Moisiejewicz (huczne: 
oklaski. Wszyscy wstają).

Zastępca Przewodniczącego Radv 
Ministrów ZSRR i minister handlu 
wewnętrznego i zagranicznego ZSRR 
— Mikojan Anastas Iwanowicz (hu­
czne oklaski. Wszyscy wstają);

minister rolnictwa i skupu ZSRR 
— Kozłow Aleksiej Iwanowicz (okla­
ski);

minister kultury ZSRR — Pono­
marenko Pantelejmon Kondratiewicz 
(oklaski);

minister przemysłu lekkiego i spo­
żywczego ZSRR — Kosygin Aleksiej 
Nikołajewicz (oklaski);
minister przemysłu węglowego —

Depesza kondolencyjna
Ceniulnego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego

do KC Komunistycznej Partii CSR
Do
KOMITETU CENTRALNEGO 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII

Zgon Klementa Gottwalda, wiel­
kiego Przywódcy narodu czecho­
słowackiego wstrząsnął nami głę­
boko. Kłement Gottwald prowadził 
.naród czechosłowacki w zwycięs­
kiej walce o pokój i socjalizm, u- 
twierdził nierozerwalną przyjaźń 
narodu czechosłowackiego z naro-

CZECHOSŁOWACJI
PRAGA

darni Związku Radzieckiego, kra­
jów demokracji ludowej, z naro­
dem polskim.

Łącząc się z Wami w głębokim 
bólu — wyrażamy w imieniu na­
szych członków uczucia głębokiej 
przyjaźni wobec bratniego narodu 
czechosłowa ckiego.

CENTRALNY KOMITET
STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO

(Rada Najwyższa uchwaliła jedno­
myślnie powyższy tekst pisma kon­
dolencyjnego Rady Najwyższej 
ZSRR).

Po przyjęciu porządku dziennego, 
przewodniczący Jasnow udzielił gło­
su deputowanemu N. S. Chruszczo- 
wowi.

8*o zgonie 
Prezydenta Gottwalda

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
podaje:

Dnia 14 bm. Przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR N. 
Szwernik, pierwszy wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR A. Wy­
szyński oraz Marszałek Związku Ra­
dzieckiego I. Koniew złożyli wizytę 
ambasadorowi pełnomocnemu i nad­
zwyczajnemu Republiki Czechosło­
wackiej w Moskwie J. Vosaglikowi 
i w imieniu Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Radv Ministrów ZSRR i 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
wyrazili głębokie współczucie z po­
wodu zgonu Prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej i Przewodniczące­
go Komunistycznej Partii Czechosło

1 wacji — Klementa Gottwalda.



Nr 65 ILUSTROWANY KURIER POLSKI

' Spswczeustwo polskie 
coraz bardziej skupia swe szeregi 

w walce o realizację nieśmiertelnych idei J. Stalina
Ciężka strata, jaką wraz z ludźmi ; 

pracy całego świata doznał naród 
polski z powodu śmierci Wodza mas 
pracujących — Józefa Stalina — spo­
tęgowała wolę walki społeczeństwa 
naszego kraju o wprowadzenie w 
życie Jego genialnych nauk i wska­
zań. Uczestnicy odbywanych na te­
renie wszystkich województw konfe­
rencji, narad wytwórczych i zebrań 
— piszą listy do Prezesa Rady Mini­
strów Bolesława Bieruta, w których 
zapewniają Budowniczego Polski Lu­
dowej, że obecnie, skupiając się 
mocniej wokół Partii i Rządu, jeszcze 
usilniej walczyć będą o wypełnienie 
nieśmiertelnych idei Józefa Stalina.

Robotnicy i chłopi, inteligencja 
pracująca, młodzież i kobiety mia­
sta i gminy Oborniki Śląskie, zgro- ! 
madzeni na zebraniu zorganizowa­
nym przez Komitet Frontu Narodo­
wego, wysłali list w którym piszą:

„Oddając wraz z całym narodem 
hołd nieśmiertelnemu Wodzowi 
mas pracujących całego świata Jó­
zefowi Stalinowi przyrzekamy: 
wiernie wcielać w życie nauki i 
wskazania Józefa Stalina, w na-

W hołdzie pamięci 
Klementa Gottwalda

BV Sesja
Rady Najwyższej ZSRR

(Ciąg dalszy ze str. 1)
nie. Obecni powstają z miejsc i wi­
tają K. J. Woroszyłowa.

Sesja przechodzi do rozpatrzenia 
sprawy powołania Przewodniczącego 
Rady Ministrów Związku Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich.

Przemawia deputowany Ł. P. Be- 
ria, powitany hucznymi, długo nie­
milknącymi oklaskami.

(Przemówienie Ł. P. Berii zamiesz­
czamy oddzielnie).

Sesja postanawia jednomyślnie po­
wołać G. M. Malenkowa na Prze­
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
i poleca mu złożenie wniosków w 
sprawie składu Rządu. Uchwała ta 
przyjęta zostaje huczną owacją. 
Wszyscy wstają, witając gorąco sze­
fa rządu radzieckiego.

Na trybunę wchodzi Przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR G. M. 
Malenkow. Na sali znów zrywają się 
oklaski.

Dziękując deputowanym za wiel­
kie zaufanie i okazany mu wysoki 
zaszczyt, G. M. Malenkow propo­
nuje rozpatrzenie składu Rządu i za­
rządzeń, zmierzających do połącze­
nia istniejących obecnie ministerstw.

(Przemówienie G. M. Malenkowa 
zamieszczamy oddzielnie).

Wnioski Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR G. M. Malenkowa 
uchwalone zostają jednomyślnie.

Sesja zatwierdza ustawę o reor­
ganizacji ministerstw Związku So_
cjalistycznych Republik Radzieckich. 
Uchwalony zostaje też jednomyślnie 
wniosek G. M. Malenkowa w spra­
wie składu Rady Ministrów ZSRR.

Następnie sesja wybiera N. M. Pie- 
gowa na sekretarza Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. Zatwierdzone zo­
stają zmiany i uzupełnienia Konsty­
tucji ZSRR, wynikające z ustawy 
o reorganizacji ministerstw.

W końcu sesja postanawia zwol­
nić W. W . Kuzniecowa od obowiąz­
ków członka Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR w związku z miano­
waniem go zastępcą ministra spraw 
zagranicznych. A. A. Andrejew wy­
brany zostaje na członka Prezydium 
Rady Najwyższej.

Na tym Przewodniczący deputowa­
ny Michał Jasnow ogłasza zamknię­
cie IV sesji Rady Najwyższej ZSRR.

Deputowani stojąc witają długo­
trwałymi oklaskami nowowybrany 
Rząd ZSRR.

W dniach żałoby 
w Pekinie

szej codziennej pracy; jeszcze | dlatego też zobowiązujemy się wzmóc 
mocniej zewrzeć szeregi Frontu । walkę o coraz lepsze wyniki naucza- 
Narodowego, jedność i zwartość w |nia, ulepszać swoją pracę, aby zwię- ____  __ _

_ . . . . kszyć nasz wkład w dzieło budowy , uczył Towarzysz Klement Gottwald.
Socjalistycznej Polski". I

walce o pokój i Plan 6-letni; je­
szcze bardziej pogłębiać solidar­
ność, przyjaźń i braterstwo z naro­
dami Związku Radzieckiego, stać 
niezłomnie w niezwyciężonych sze­
regach całego obozu pokoju, pod 
przewodem Wielkiego Związku Ra­
dzieckiego i jego Rządu z Georgij 
Malenkowem na czele".
„Wstrząśnięci do głębi śmiercią 

Wielkiego Wodza i Nauczyciela całej 
postępowej ludzkości Józefa Stalina 
— piszą pracownicy naukowi, lekarze, 
technicy i sanitariusze weterynaryj­
ni zebrani na krajowej naradzie w 
Poznaniu zobowiązujemy się je­
szcze ofiarniej pracować i skupić się 
ściślej wokół przewodniczki całego 
narodu — Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. W pracy naszej wzo­
rować się będziemy na przodującej 
nauce radzieckiej i czerpać z jej bo­
gatych doświadczeń. Dołożymy 
wszelkich starań, by podnosić nie­
ustannie na wyższy poziom styl na­
szej pracy".

Zgromadzony na konferencji po­
wiatowej w Szczecinku aktyw nau­
czycieli wiejskich w liście do Prezesa 
Rady Ministrów pisze:

„Nauka Stalina stanie się dla nas 
drogowskazem w naszej codziennej 
pracy, w walce o przebudowę wsi 
polskiej. T
szczególną opieką wiejskie placów- i w'*Pekinie.' 
ki kulturalno-oświatowe, zmobili- I 
zować swe siły do walki o lepsze .
wyniki nauczania. Postanawiamy j 
nawiązać ścisłą współpracę ze J 
wszystkimi władzami terenowymi, | 
jeszcze bardziej zacieśnić więź z 
klasą robotniczą. Dołożymy wsze',- , 
kich starań, aby podnieść świado­
mość chłopów i przedstawić korzy­
ści jakie daje im gospodarka ze­
społowa. W istniejących spółdziel­
niach pracować będziemy nad tym, 
aby spółdzielnie te stale umacnia­
ły się, aby stały się one ośrodkiem 
oddziaływania na sąsiednie indy­
widualne gospodarstwa".
„Bolesna strata jaką jest śmierć 

Józefa Stalina nie załamie nas, lecz 
jeszcze bardziej zmobilizuje nasze 
siły do walki o wzniosłe idee, o któ­
re On całe życie walczył — piszą 
uczestnicy powiatowej narady przo­
downików nauki i pracy społecznej 
powiatu chełmińskiego.

Rozumiemy, że wytrwałym i upar­
tym zdobywaniem wiedzy przybliża­
my szczęśliwe jutro naszego narodu,

i uczył Towarzysz Memeiu uunwam. 
I Załoga zakładów przemysłowych

W dniach żałoby w Pekinie

D„.„ „ , "i Na zdjęciu: Przewodniczący KC Komunistycznej Partii Chin — Mao-Tse-
ros.anawiamy otoczyc । Tung i członkowie KC Komunistycznej Partii Chin w ambasadzie radzieckiej

(Foto — CAF)

Depesze kondolencyjne 
z powodu zgonu Klementa Gottwalda

Priedstawic'ele 
społeczeństwa polskiego 
składają kondolencje 
w Ambasadz e CSR w Warszawie

W dniu 15 marca br. w godzinach 
rannych do Ambasady CSR w War­
szawie przybyli liczni przedstawi­
ciele społeczeństwa polskiego, którzy 
składali na ręce Charge d'Affaires 
a. i. Republiki Czechosłowackie) dr 
Jana Jersaka wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgonu Kle­
menta Gottwalda, Prezydenta Repu­
bliki Czechosłowackiej, Przewodni­
czącego Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji.

Kondolencje złożyli ministrowie 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, przedstawiciele władz na­
czelnych — Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego, Stronnictwa Demo­
kratycznego i Centralnej Rady 
Związików Zawodowych, przedstawi­
ciele Komitetu Warszawskiego i Ko­
mitetu Wojewódzkiego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej, dele­
gacie Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokońt. Zarzadu Głównego Związku 
Młodzieży Polskiej. Zarzadu Głów­
nego Ligi Kobiet, Zarządu Główne­
go Związku Samopomocy Chłopaki"'), 
przedstawiciele Prezydium Siecz­
nej Rady Narodowej oraz delegacje 
władz naczelnych i władz stołecz­
nych szeregu organizacji i stowarzy­
szeń twórczych.

Odezwa ŚDFK 
do kobiet całego św*ata 
w związku z* śmiercią
Józefa SlaUna

BERLIN. Światowa Demokratycz­
na Federacja Kobiet zwróciła sie do 
kobiet całego świata z odezwą, któ­
ra głosi m. in.:

Trudno uświadomić sobie, że Sta­
lin umarł

Wyraża ląc bezmierny ból kobiet 
i metek. Światowa Demokratyczna 
Federacja Kobiet wzywa kobiety 
całego świata do wzmacniania 
przyjaźni z kobietami Związku Ra­
dzieckiego — ostoi pokoju i de­
mokracji,

Centralna Rada 
Związków Zawodowych

Praga
W imieniu klasy robotniczej i mas 

pracujących Polski Centralna Rada 
Związków Zawodowych przesyła 
Wam wyrazy głębokiego współczu­
cia z powodu śmierci KI. Gottwalda, 
Wielkiego Syna narodu czechosło­
wackiego, wiernego ucznia i realiza­
tora nauk i wskazań genialnego Sta­
lina. W tych ciężkich chwilach, łą­
cząc się z Wami w Waszym bólu i 
żalu, wyrażamy niezłomną pewność, 
że bratni naród czechosłowacki, cie­
szący się przyjaźnią i poparciem na­
rodów wielkiego obozu pokoju, któ­
remu przewodzi nasz potężny soju­
sznik Związek Radziecki, zewrze 
jeszcze bardziej swe szeregi i wzmo­
że swe wysiłki dla realizacji dzieła 
o które przez całe swe życie walczył 
Towarzysz Klement Gottwald dla 
zbudowania socjalizmu i utrwalenia 
pokoju na świecie.

Centralna Rada Związków Zawo-
dowych w Polsce 
Przewodniczący Wiktor Klosie- 
wicz

*
Czechosłowacki Komitet Obroń­
ców Pokoju

Praga
Polski Komitet Obrońców Pokoju 

przesyła Wam wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgonu wielkie 
go przywódcy narodu Czechosłowac- 

i kiego, Prezydenta Klementa Gott­
walda.

Oba nasze narody w braterskim 
sojuszu budują nowy, lepszy ustrój, 
oba nasze narody stanowią mocne i 
ważne ogniwo obozu narodów miłu­
jących pokój i broniących pokoju, 
któremu przewodzi Wielki Związek 
Radziecki.

My ludzie Obozu Pokoju przeży­
wamy ciężkie dni. Śmierć Józefa 
Stalina, Ukochanego Wodza całej po­
stępowej ludzkości w bólu pogrążyła 
serca wszystkich ludzi walczących o 
pokój i postęp. Dziś śmierć wyrwała 
z naszych szeregów Wielkiego Bo­
jownika o pokój, Prezydenta Kle­
menta Gottwalda.

W dniach ciężkiej żałoby, która o- 
kryła Wasz kraj przyjmijcie zapew­
nienia nasze, że w Waszym bólu to­
warzyszą Wam braterskie uczucia 
wszystkich polskich obrońców poko­
ju, zdecydowanych, tak jak i Wy, 
wzmóc swe wysiłki dla zachowania 
i utrwalenia pokoju, aby oddać w 
ten sposób najlepszy hołd pamięci 
Chorążego Pokoju Józefa Stalina i 
Jego ucznia — Klementa Gottiyalda.

Polski Komitet 
Obrońców Pokoju

♦
Do
Prezydium Czechosłowackiej 
Akademii Nauk na ręce Prezesa 
Zdenka Nejedly

Praga

Uczeni polscy łączą się z uczonymi

PRAGA. W całej Czechosłowacji 
odbywają się wiece żałobne poświę­
cone pamięci Klementa Gottwalda. 
Masy pracujące deklarują jedno­
myślnie nieugiętą wolę dalszego kro­
czenia drogą Lenina — Stalina, jak

| bratniej Republiki Czechosłowackiej 
w głębokim żalu po śmierci Towa­
rzysza Prezydenta Klementa Gott­
walda. W tych ciężkich chwilach łą­
czymy się z Wami jeszcze trwalszy­
mi więzami przyjaźni, łączymy się w 
wspólnej pracy nad budową socjali­
zmu, w twórczym rozwijaniu nauki 
służącej szczęściu człowieka, w wal­
ce O pokój.

Prezydium Polskiej Akademii
. Nauk
Jan Dembowski Prezes

Apel Ministerstwa Rolnictwa
Chłopi, spieszcie wymienić ziarno 

do siewu: o informacje zwracajcie 
się do gminnych instruktorów rol­
nych i gminnych spółdzielni „Samo­
pomocy Chłopskiej".

Państwo udziela wam pomocy, do­
starczając na bardzo dogodnych wa­
runkach dobre nasiona wypróbowa­
nych odmian, które są najbardziej 
odpowiednie dla waszych gospo­
darstw.

Odnawiając planowo materiał 
siewny, zwiększycie plony w swoich 
gospodarstwach, podniesiecie docho­
dowość, poprawicie jakość ziarna 
konsumcyjnego, przez co spełnicie 
wasz obywatelski obowiązek, przy­
czyniając się do lepszego zaopatrze­
nia miast w podstawowe artykuły 
żywnościowe.

Do Gminnych Spółdzielń „Sa­
mopomoc Chłopska" napływa ziar­
no kwalifikowane. Ziarno to ma 
dwojakie przeznaczenie. Przede 
wszystkim jest ono przeznaczone 
dla gospodarstw reprodukcyjnych, 
które w następnych latach wypro­
dukowane nasiona kwalifikowane 
będą wymieniały z sąsiednimi gro­
madami. Gospodarstwa reproduk­
cyjne otrzymują nasiona kwali­
fikowane na warunkach wymiany: 
za 100 kg nasion, gospodarstwo re­
produkcyjne daje 100 kg zboża 
konsumcyjnego w I standarcie. Po­
za tym nasiona kwalifikowane 
przeznaczone są także dla innych 
gospodarstw i rozprowadzane będą 
na warunkach wymiany 100 kg za 
100 kg z dopłatą różnicy między 
zbożem nasiennym, a konsumcyj- 
nym.

Ponadto ziarno kwalifikowane 
znajduje się w wielu spółdzielniach 
produkcyjnch i gospodarstwach pań­
stwowych, gdzie również można wy-

Ciwge d’affaires ZSRR 
złożył wieniec na grobie 
Karola Marksa

LONDYN (PAP). W dniu 14 mar­
ca br. charge d'affaires ZSRR w 
Anglii Biełochwostiikow złożył wie­
niec na grobie Karola Marksa na 
cmentarzu w Highgate. 

im. Stalina w mieście Martin prze­
słała do KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji i do rządu ludowego 
depeszę stwierdzającą, że zdecydo­
wana jest budować socjalizm z je­
szcze większą energią.

♦
Do KC Komunistycznej Partii Cze­

chosłowacji napływają tysiące de­
pesz i listów od robotników, techni­
ków, inżynierów, urzędników, żołnie­
rzy i oficerów, studentów i uczniów 
ze wszystkich miast i wsi kraju. Pa­
trioci czechosłowaccy ślubują po­
święcić wszystkie siły realizacji wiel­
kich planów Klementa Gottwalda, 
ślubują, że walczyć będą z jeszcze 
większą energią o zwycięstwo poko­
ju na całym świecie i umacniać nie­
wzruszoną przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim.

SOFIA. Zgon Prezydenta Republi­
ki Czechosłowackiej i Przewodniczą­
cego Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji, wybitnego działacza mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego 
— Klementa Gottwalda pogrążył w 
głębokim smutku bułgarskie masy 
pracujące. W Sofii panuje żałoba. 
Opuszczone zostały do połowy masz­
tu flagi na gmachach instytucji rzą­
dowych i społecznych, na fabrykach 
i zakładach przemysłowych.

Przewodniczący Rady Ministrów 1 
sekretarz generalny KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej Wyłko Czer- 
wenkow w otoczeniu członków Biu­
ra Politycznego KC odwiedził amba­
sadę czechosłowacką w Sofii, by zło­
żyć kondolencje z powodu śmierci 
Klementa Gottwalda.

★
BRUKSELA. Wszystkie dzienniki 

belgijskie zamieściły szczegółowe do­
niesienia o śmierci Prezydenta Repu­
bliki Czechosłowackiej Klementa 
Gottwalda, Jego portrety i życiorys.

♦
PARYŻ. Delegacja Francuskiej 

Partii Komunistycznej złożona z 
członków Biura Politycznengo — Ca- 
chin, Billoux i Guyot oraz członków 
KC Bonte i Marrane, złożyła kondo­
lencje ambasadzie czechosłowackiej 
w Paryżu z powodu zgonu Klementa 
Gottwalda.

*
PEKIN. Prasa szanghajska ogła­

sza depesze kondolencyjne różnych 
organizacji partyjnych i społecznych 
Chin wschodnich i Szanghaju w 
związku ze zgonem Klementa Gott­
walda. Dzienniki zamieszczają arty­
kuły poświęcone życiu i działalności 
rewolucyjnej wodza narodu czecho­
słowackiego.

mienić na warunkach tych samych 
jak w GS, to jest 100 kg za 100 kg, 
z dopłatą różnicy cen.

Przez Gminne Spółdzielnie roz­
prowadzane są również nasiona na 
kontraktacje. Nasiona te plantato­
rzy otrzymują za gotówkę, na wa­
runkach ustalonych umowami kon­
traktacyjnymi.

CZECHOSŁOWACJA WYCOFAŁA SUS 
Z HOKEJOWYCH 

MISTRZOSTW ŚWIATA
Z powodu żałoby narodowej po zgoni* 

Prezydenta Republiki Czechosłowackiej 
Klementa Gottwalda, drużyna czechosło­
wacka wycofała się z hokejowych mi­
strzostw świata, które odbywają się w 
Szwajcarii i wyjechała do kraju.

Po wycofaniu się reprezentacji CSR ty­
tuł mistrza świata i Europy zdobyła 
Szwecja.

OTWARCIE 
SEZONU SPORTOWEGO

W ub. niedzielę na terenie całego kra­
ju odbyło się ofścjalne otwarcie wiosen­
no-letniego sezonu sportowego. Na 
boiska wyszli piłkarze I i II klasy, lig 
międzywojewódzkich i wojewódzkich oraz 
A, B, i C klasy. Wystartowały również 
drużyny pomorskie w II lidze 1 lidze 
międzywojewódzkiej. W II lidze OWKS 
Bydgoszcz uległ w stolicy Kolejarzowi 
Warszawa 0:4, a Gwardia Bydgoszcz 
przegrała z Górnikiem Bytom 1:3.

W gdańskiej lidze międzywojewódzkiej 
Stal Nakło pokonała w Inowrocławiu 
miejscową Unię 3:0 (3:0), zdobywając 
bramki przez Trzosa 2 j Krzeszewskiego.

W Toruniu Kolejarz rozgromił Budo­
wlanych Człuchów 6:1 (3:1), przy czym 
aż 5 bramek zdobył Waligóra, szóstą na­
tomiast strzelił Rembockl. Honorową 
bramkę dla pokonanych uzyskał Zabłoc­
ki.

W klasie A uzyskano następujące wy­
niki:

Unia Włocławek — Unia Mątwy 4:8 
(1:0), Kolejarz Grudziądz — OWKS Ib 
Bydgoszcz 0:1, Kolejarz Ib Bydgoszcz — 
Gwardia Grudziądz 1:7, KS Toruń — 
Spójnia Włocławek 2:1 (0:1).

*
W Bydgoszczy uroczyste otwarcie wio­

senno-letniego sezonu sportowego odby­
ło się na stadionie Gwardii. Delegacje 
wszystkich zrzeszeń sprtowych wysłu-, 
chały przemówienia Przewodniczącego 
GKKF, Wl. Reczka. Z kolei w imieniu 
sportowców przemówił zasłużony mistrz 
sportu Teodor Kocerka.

Na zakończenie uroczystości Prze­
wodniczący WKKF Bydgoszcz, oh. F. Dą­
browski wręczy) wioślarz wi bydgoskiej 
Stali Henrykowi Kocerce odznakę mi­
strza sportu wioślarskiego.
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 KURIER SPORTOWY 4

Sportowcy czczq pamięć Wielkiego Stalina

Sportowcy polscy w pierwszych szeregach
bojowników o pokój, 

i realizację Planu 6-letniego
socjalizm

Uroczyste otwarcie sezonu wiosenno-letniego
letaieKo nStadkuvna,StąhP„'L°uW Ca,y”? ^raju “r0C2yste otwarcie sezonu wlosenno- 

Tu. i bo.Isk.a wypełniły setki tysięcy młouzieży, aby stanąć do 
dalszej walki o umasowienie naszej kultury fizycznej, o dalszy rozwój sportu 
y^n«ćla™^nrSoZy i1 rZeSZ sP°rt°wców miast i wsi. Na boiskach piłkarskich uro- 
klas,' ść rozpoczęcia sezonu poprzedziły pierwsze mecze mistrzowskie wszystkich

sportu, o podniesienie jego poziomu, o 
lepsze wyniki i nowe rekordy**.
Po odegraniu hymnu młodzieżowego 

nastąpiła defilada sportowa. Radośnie 
i dumnie maszerowała młodzież w dniu 
rozpoczęcia nowego etapu walki o nowe 
sukcesy na stadionach, boiskach i pły­
walniach.

Mistrzowie Pomorza w boksie
na role 1953

Kątny Kanka

Niedźwiedzki Walczak

Ł Lechowicz Nowak Zb.

Posmowski

WylangowsM

Centralna uroczystość otwarcia sezonu 
odbyła się na Stadionie Wojska Polskie­
go w Warszawie. Zebrane na stadionie 
delegacje wszystkich zrzeszeń wysłucha­
ły przemówienia Przewodniczącego 
GKKF, Wł. Reczka, które transmitowane 
było przez radio na wszystkie stadiony 
w kraju.

Przewodniczący GKKF Reczek powie­
dział m. in.:

,.Liczne rzesze sportowców wychodząc 
dziś na boiska zwracają się myślami ku 
naszym najbliższych przyjaciołom — 
sportowcom radzieckim.

Przeżyliśmy wraz z narodami radziec­
kimi, z całą postępową ludzkością naj­
boleśniejszą stratę, jaką mogła 
dotknąć.

Odejście największego Człowieka 
szej epoki. Wodza Obozu Pokoju, 
próbowanego Przyjaciela narodu 
skiego — Józefa Stalina napełniło 
ca wszystKch sportowców niewypowie­
dzianym bólem i zrodziło twarde po­
stanowienie dalszej, jeszcze bardziej 
ofiarnej walki o zwycięskie przekuwa­
nie w czyn jego wiecznie żywych nauk 
i wskazań.
Wszyscy sportowcy polscy staną w 

pierwszym szeregu budowniczych socj fi- 
zmu. Nie braknie sportowców wś. ód 
przodowników pracy w kopalń ach, fa- 1 
brykach i hutacł\ nie braknie sportow­
ców wśród chłopów budujących spół­
dzielnie produkcyjne, wśród młodzieży 
osiągającej najlepsze wyniki w nauce

Wszyscy poi £y sportowcy staną do 
walki o dalsze umasowienie sportu, o no­
we rekordy.

Cały nasz naród, skupiony w szeregach 
Frontu Narodowego, pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
pod przewodem Bolesława Bieruta, w 
walce o pokój i realizację Planu 6-let- 
niego buduje nowe szczęśliwe życie.

Obowiązkiem wszystkich sportowców 
jest dać swój wkład w twoi tezy wysiłek 
całego narodu.

Dlatego dołożymy wszystkich sił, aby 
letni sezon sportowy był dalszym kro­
kiem naprzód w umasowieniu i podnie­
sieniu poziomu sportu i kultury fizycz­
nej w naszym kraju.

Dołożymy sił, by sport ludowy, opar- , 
ty o braterską ideę solidarności wszyst- , 
kich ludzi pracy, wąłczył się w walkę 
o pokój, wolność i socjalizm**.
Po przemówieniu odbyła się ceremo­

nia wciągnięcia flagi państwowej na ( 
maszt przy dźwięk.^?h hymnu farodowe- ' 
go, po czym przemówił do zebranych re­
kordzista Polski w pływaniu, żołnierz- i 
sportowiec Mroczkowski. Powiedział on j 
m. in.: (

„Wyszliśmy na boiska pełni zapału, ( 
pełni wiary w swe młode siły, nie lę- ] 
kając się trudności i przygotowań do 
ich przezwyciężenia. <

Za przykładem przodujących w świe- ? 
cle naszych najlepszych przyjaciół — < 
sportowców radzieckich, wychowanych 
w stalinowskiej szkole pracy i walki, 
pójdziemy walczyć — od pierwszych 
dni otwarcia sezonu o umasowienie

nas

na-

pol- 
ser-

Pierwsze bramki II ligi
W ub. niedzielę 14 drużyn H ligi pił­

karskiej rozpoczęło pierwsze mecze mi­
strzowskie. Spotkania zakończyły się 
zwycięstwami faworytów.

Z zeszłorocznych I-ligowców warszaw­
ski Kolejarz odniósł wysokie zwycięstwo 
4:0 nad OWKS Bydgoszcz, natomiast 
łódzki Włókniarz stracił pierwszy punkt, 
remisująl? z Włókniarzem Kraków 1:1.

WYNIKI:
Gwardia Bydgoszcz — Górnik Bytom 

1:3 (0:1),
Górnik Wałbrzych — Lotnik 

3:0 (3:0), 
Ogniwo Tarnów — Spójnia 

1:0 (0:0), 
Kolejarz Leszno — Gwardia 
Włókniarz Łódź 

1:1 (1:0), 
Kolejarz 

4:0 (1:0), 
Gwardia 

1:1 (1:0).

Warszawa

Warszawa

Lublin 0:0 
Włókniarz Kraków

Warszawa —OWKS Bydgoszcz

Kielce

TABELA II

Warszawa

Stal Sosnowiec

1. Kolejarz
2. Górnik Wałbrzych
3. Górnik Bytom
4. Ogniwo Tarnów
5. Włókniarz Łódź
6. Włókniarz Kraków
7. Gwardia Kielce
8. Stal Sosnowiec
9. Kolejarz Leszno

10. Gwardia Lublin
11. Spójnia Warszawa
12. Gwardia Bydgoszcz
13. Lotnik Warszawa
14. OWKS Bydgoszcz 

LIGI
gier pkt. st.br. 

4:0 
3:0 
3:1 
1:0

sek

Uczyńskl

Na zdjęciu: Zawodnicy polscy 
zgromadzeni na Narciarskich Mi­
strzostwach Polski w Szczyrku ucz­

cili pamięć Wielkiego Stalina chwilą 
ciszy.

(Foto — CAF)

Unia Chorzów na czele I ligi
po pierwszej serii rozgrywek

W ub. niedzielę rozpoczął się w całym 
kraju sezon piłkarski. Drużyny 1 i 2 klasy 
państwowej oraz lig wojewódzkich i mię­
dzywojewódzkich rozegrały pierwsze 
spotkania mistrzowskie. A oto krótki 
spacer po boiskach I Ligi.

dwie z nich przyniosły zwycięskie 
bramki.

TABELA I LIGI
Po pierwszej serii 

I Ligi przedstawia się

CWKS — KOLEJARZ POZNAN 1:1
W Warszawie CWKS i poznański Kole­

jarz podzielili się puktami, uzyskując wy­
nik- remisowy 1:1 (0.0). Prowadzenie dla 
wojskowych zdobył Szymborski, wyrów­
nał Anioła.

Mecz, szczególnie w pierwszej połowie, 
był ciekawy i stał na dobrym poziomie. 
Obie drużyny wykazały świetne przygo­
towanie kondycyjne, toteż mimo ciężkie-

in 1 go boiska, gra była szybka. Ostre strzały 
i .i i naPastników obu zespołów dawały pole 

do P°Pisu bramkarzom: Szymkowia- 
0:0 kowi i Paczkowskiemu, którzy należeli 
0:0 i do najlepszych graczy na boisku.
0:1 W 50 min. Szymborski po ładnej akcji 
1:3 I z Sąsiadkiem zdobył prowadzenie dla 
0:3 CWKS, ale już w 2 min. później szybki

1. Unia Chorzów
2. OWKS Kraków
3. Gwardia Warszawa
4. Gwardia Kraków
5. CWKS W’arszawa 

Kolejarz Poznań 
Budowlani Gdańsk 
Ogniwo Kraków 
Górnik Radlin 
Budowlani Opole

11. Budowlani Chorzów 
12. Ogniwo Bytom

6.
7.
8.
9.

10.

0:4

100 m w 58,8
przepłynął Tołkaczewski

Na pływalni krytej we Wrocławiu 
były się w ub. niedzielę pływackie 
strzostwa Zrzeszenia Sportowego Ogniwo 
przy udziale ponad 120 zawodników i za­
wodniczek. W ramach tych zawodów padły 
dwa nowe rekordy Polski, z których 
szczególnie rekord Tołkaczewskiego sta­
wia go w czołówce sprinterów Europy. 
Tołkaczewski uzyskał czas 58,8 sek.

Drugi rekord Polski ustanowił na 200 m 
st. grzbietowym Boniecki (Łódź), który o- 
siągnął czas 2:36,5.

Na zawodach ustalono również kilka re­
kordów okręgu. Bemówna (Wrocław) 200 
m st. dow. kob. 2:50,7, Herbaczenko 
(Wrocław) 200 m st. mot. kobiet 3:40,5, 
Około-Kułak (Szczecin) 200 m st. ’ " 
kob. 3:11,3.

Na 400 m st. dowolnym mężczyzn 
ciężył Tołkaczewski 4:51,6, a na 100 
grzbiet, mężczyzn Boniecki (Łódź) 
czas 1:11,2.

W punktacji drużynowej zwyciężył 
Wrocław — 300 pkt. przed By >miem — 
208 pkt., Szczecinem — 122 pkt. i War­
szawą — 114 pkt.

Na ringach w całym kraju

od- 
mi-

dow.

zwy- 
m st. 
miał

kontratak Kolejarza przynosi mu wyrów­
nującą bramkę. Autorem jej był Anioła.

OGNIWO BYTOM — 
UNIA CHORZÓW 0:2

W Bytomiu spot- 
kanie zeszłorocznego 
mistrza klasy pań- 
stwowej Unii — Cho- lljL ,) JjSjjŁ 
rzów z wicemistrzem 
Ogniwem (Bytom) \
wywołało olbrzymie «'
zainteresowanie na 
całym Śląsku. Ponad A J(7\\ W 
20 tys. widzów było 
świadkami ciekawej \ 
i emocjonującej gry, 
zakończonej zwycięstwem Unii 2:0 (1:0). 
Obie drużyny zademonstrowały niezły po­
ziom, walcząc ambitnie o zwycięstwo. 
Ogniwo wystąpiło w osłąbionym składzie, 
bez bramkarza Skromnęgo, Wiśniewskie­
go i Trampisza.

W 21 min. Bartyla zdobył z rzutu kar­
nego pierwszą bramkę dla Unii. Po przer­
wie Unia uzyskała przewagę, wykazując 
lepsze przygotowanie kondycyjne. Drugą 
bramkę dla mistrza Polski zdobył Cieś­
lik w 78 min.

rozgrywek tabela 
następująco:

gier pkt. st.br.
1 2 

2’
2
2

2:0 
4:2
2:1 
2:1

0:0

1:2
1:2
2:4
0:2

Liga międzywojewódzka
(GDAŃSKA)

W gdańskiej lidze m ędzywojewćdzk ej 
uzyskano w pierwszej serii spotkań na­
stępujące wyniki: 
Gwardia 
Kolejarz 
Kolejarz

3:1
Kolejarz 

6:1

Słupsk — Flota Gdynia 5:3 
Gdańsk — Stal Gdańsk 2:1 
Bydgoszcz — Gwardia Gdańsk

Toruń — Budowlani Człuchów

Unia Inowrocław — Stal Nakło 0:3

TABELA
gier pkt. st.br.

1. Kolejarz Toruń 1 2 6:1
2. Stal Nakło 1 2 3:0
3. Kolejarz Bydgoszcz 1 2 3:1
4. Kolejarz Gdańsk 1 2 2:1
5. Gwardia Słupsk 1 2 5:3
6. Flota Gdynia 1 1 3:5
7. Stal Gdańsk 1 0 1:2
8. Gwardia Gdańsk 1 9 1:3
9. Unia Inowrocław 1 0 0:3

10. Budowlani Człuchów 1 0 1:0

rekordy Polski2 
ustanowiła Ulilnikiel

bokserzy walczyli o mistrzostwa okręgów
Na terenie kraju zakończyły się w ub. 

niedzielę mistrzostwa bokserskie seniorów 
w poszczególnych okręgach.

POZNAfl
Tegoroczne Indywl-

A dualne mistrzostwa
9 seniorów w boksie

CJ/Vx) okręgu poznańskie- 
6° zakończyły się w 
ogólnej punktacji 
zwycięstwem po- 
znańskiej Stali 28 . //If pkt. przed Budowla-

// nyml (Poznań) 26
X pkt. i Kolejarzem

Poznań 23 pkt. Tytu­
ły mistrzów według kolejności wag od 
muszej do ciężkiej zdobyli: Liedtke (Bu­
dowlani), Manelski (Stal), Majewski (Ko­
lejarz), Wytyk (Kol.). Trąbka (Budowl.), 
Swisz (Kol.), Szkudlarek (Budowl.) Kali­
ski (Budowlani), Mrówka (Budowlani) i 
Cwojdziński (Stal).

W ramach finałów największy sukces 
odniósł Szkudlarek (Budowlani) w wadze 
lekkośredniej, wygrywając na punkty z 
faworytem Wojtkowiakiem (Stal).

Na dobrym poziomie stały walki w wa­
dze muszej i koguciej. W muszej Liedtke 
(Budowlani) wygrał pewnie na punkty z

Mistrzostwa bokserskie Pomorza zgro­
madziły na ringu bydgoskim 88 zawodni­
ków. Stały one pod znakiem ofensywy 
młodych nieznanych dotąd szerokiemu o- 
gółowl zawodników (np. Kątny, Kaak, 
Fornalik), na pozycje starszych mistrzów. 
W końcowej klasyfikacji zwyciężył 
OWKS Bydgoszcz przed Kolejarzem Byd­
goszcz.

A oto wyniki walk finałowych (od wa­
gi muszej do ciężkiej).

Kątny (Kol. Bydg.) wygrał niezbyt za­
służenie z Gehrkiem (OWKS), Kanka 
(GWKS Grudziądz) pokonał Kaaka (Kol. 
Bydg.), Niedżwiecki (Kol. Bydg.) zwycię­
żył przez poddanie się Izydorczyka 
(OWKS Bydg.), Walczak (Kol. Inowr.) 
wypunktował Fornalika (Kol. Bydg.), No- 
wax Zb. (Kol. Bydg.) zwyciężył Pińskiego 
(OWKS Bydg.), Lechowicz (OWKS Bydg.) 
wygrał przez tko. z Pawłowskim (Kol. 
Inowr.), Leiss (OWKS Bydg.) pokonał 
Berkowskiego (Gw. Toruń), Posmowski 
(OWKS Bydg.) wygrał z Dampcem 
(OWKS Bydg.), Uczyński (OWKS Bydg.) . t   
wypunktował Pietrzaka (Kol. Bydg.), a zawadzkim (Stal), a w Koguciej Manelski 
Wylangowski (OWKS Bydg.) wygrał ^1^7 1 - ... *---- ----- --------------
tko. z Gołaszem (Gw. Toruń).

przez I (stal) zwyciężył w trzecim starciu przez 
I poddanie się Odora (Kolejarz — Poznań).

miał nadwagę. W walce towarzyskiej 
wygrał Kałużny na punkty. Jachnik wy­
punktował Hazego. Tomczyk pokonał na 
punkty Lisiaka. Gieraga zwyciężył Wala- 
szczyka.

W wadze ciężkiej Jaskóła zdobył tytuł 
mistrza Łodzi walkowerem, gdyż nie miał 
przeciwników. Śląsk

W Chorzowie zakończyły się indywidu­
alne mistrzostwa bokserskie wojewódz­
twa stalinogrodzkiego. Startowało 134 za­
wodników. Poziom mistrzostw na ogół 
zadowalający.

Tytuły mistrzów w kolejność wag zdo­
byli:

Brychlik (Górnik — Stalinogród), Guzy 
(Ogniwo — Bielsko), Sokołowski (Stal — 
Czechowice), Frydrych (Gwardia — Biel­
sko), Rodak (Stal — Chorzów), Hecht (Stal 
— Łabędy), Pietrzykowski Ogniwo — 
Bielsko), Wojciechowski (Unia — Mała 
Dąbrówka), Bryłka (Stal — Świętochłowi­
ce) i Pietroń (Stal — Czechowice).

BUDOWLANI GDANSK — 
OGNIWO KRAKÓW 0:0

W Gdańsku spotkanie między Budowla­
nymi (Gdańsk) i pgniwem (Kraków) za- 
kończyło się wynikiem bezbramkowym

Mecz stał na przeciętnym poziomie.
W pierwszych minutach lekką przewa­

gę mieli gospodarze, którzy nie wykorzy- 1 
stali kilku doskonałych okazji do zdoby­
cia bramki. Stopniowo inicjatywę przeję­
ło Ogniwo i nie oddaje jej do końca me­
czu.

W zespole Budowlanych wyróżniły się 
formacje obronne,a zwłaszcza Korynt,

GWARDIA KRAKOW — 
GÓRNIK RADLIN 2:1 

W Krakowie Gwardia pokonała Górni­
ka (Radlin) 2:1 (1:0). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Mordarski (z karnego) i Ko­
hut. Honorowy punkt dla Górnika zdo­
był Wiśniowski.

Obydwie drużyny pokazały grę na 
bardzo dobrym poziomie. Najlepszymi 
zawodnikami Gwardii byli Szczurek 
i Mordarski. W drużynie gości, impo­
nującej bardzo dobrą kondycją, wyróż­
nili się ofiarnie broniący braptkarz 
Budny, któremu drużyna zawdzięcza 
nieznaczną porażkę oraz lewa strona 
napadu Szleger — Wiśniowski.
W pierwszej połowie przewagę miała 

Gwardia. W tym okresie padła bramka, 
którą zdobył z rzYitu karnego Mordarski. 
W 9 min. po przerwie Kohut podwyższył 
wynik na 2:0, a w 4 min. później Wi­
śniowski z dalekiego rzutu wolnego 
strzelił jedyną bramkę dla Górnika.

W ramach pływac­
kich mistrzostw Zrze 
szenia Sportowego 
Budowlani rozegra­
nych w Poznaniu, 
zawodniczka Stalino- 
grodu Milnikiel usta-

___ Polski na dystansie
-— 100 i 200 m st. grzbie-

towym. Milnikiel u- 
zyskała na 200 m 

grzb. czas 2:54,0 min.
Na dystansie 100 m st. grzbiet. Milnikiel 

dwukrotnie poprawiła rekord Polski, na­
leżący do Gelnerówny. Pierwszy raz po­
biła ona rekord w ramach sztafety 4X100 
m st. zmień., uzyskując na pierwszej 
zmianie czas 1:20,6 min. Powtórnie uzy­
skała ona na 100 m st. grzbiet, już w ra­
mach rozgrywanej konkurencji czas 1:18,9 
min., co jest nowym rekordem Polski.

O Puchar CRZZ
w siatkówce

W Lesznie, Gru­
dziądzu, Olsztynie 
i Przemyślu rozegra­
no półfinałowe tur­
nieje w siatkówce 
drużyn męskich i 
żeńskich o puchar 
CRZZ.

W Lesznie pierw­
sze miejsce wśród 
drużyn męskich zajęli 
Budowlani z Wrocła­
wia, przed Spójnią 
Łódź. W konkurencji 
Unia Łódź przed Budowlanymi Wrocław.

W Grudziądzu Spójnia Szczecin zajęła 
pierwsze miejjlce w konkurencji męż­
czyzn (przed Spójnią Gdańsk), a w tur­
nieju drużyn żeńskich zwyciężył Kole­
jarz g ański przed Spójnią Grudz:ądz.

W Olsztynie turniej męski wygrała 
Spójnia Olsztyn, a drugie miejsce zajęła 
warszawska Spójnia. Wśród kobiet na 
pierwszym miejscu znalazła się Spójnia 
Warszawa przed Spójnią Olsztyn.

W Przemyślu mężczyźni: 1) Ogniwo 
Bytom, 2) Spójnia Kraków, kobiety: 1) 
Spójnia Przeworsk, 2) Stal Stalinogród.

Sztangiści ustanowili
6 nowych rekordów Polski

Rozegrane w AWF na Bielanach mi­
strzostwa Warszawy w podnoszeniu cię- > 
żarów zgromadziły na starcie doborową 
stawkę 42 najlepszych 
Mistrzostwa stały na 
mie. Świadczy o tym 
kordów Polski.

Rekordy ustanowili: F  . .
Dziedzic (AZS-AWF), który w wyciskaniu 
uzyskał 82,7 kg, w wadze lekkiej Czepuł- 
kowski (AZS-AWF), również w wyciska­
niu wynikiem 89,2 kg.

Aż trzy rekordy ustanowił w wadze 
lekkociężkiej Roguski (OWKS) uzyskując 
w trójboju 340 kg, w rwaniu 107,5 kg i w 
podrzucie 137,5 kg.

W wadze ciężkiej Witucki (CWKS) u- 
stanowił nowy rekord Polski w trójboju, 
uzyskując 327,5 kg.

sztangistów stolicy.
 b. wysokim pozio-

fakt, pobicia 6 re-ŁÓDŹ

za-

Ping-pongiści na półmetku
mistrzostw Polski

 W ub. niedzielę
kończyła się I runda 
półfinałowych dru- 

■ ^f\ żynowych mistrzostw
"i Polski w tenisie sto­

łowym. Niedzielne 
spotkania przyniosły 
następujące wyniki:

Kolejarz Szczecin 
— Budowlani

, znań 5:5.
Stal Warszawa 

Unia Szczecin 7:3 
Stal Poznań — Stal Tarnów 9:1 
Gwardia Lublin — Koięjai-z W-wa 8:2 
Spójnia Łódź — Ogniwo Radom 8:2 
AZS Lublin — Spójnia Warszawa 0:10 
Ogniwo Opole — Górnik Świętochłowice 

1:7
Ogniwo Kraków — Ogniwo Płock 10:0.

Po-

W finałowych wal- f/77.
kach o mistrzostwo 
indywidualne o- ł KvS-c)
kręgu łódzkiego w K ' /
boksie zwyciężyli na A
ogół faworyci. Po- 
szczególne spotkania fJĄ \ 
stały ną stosunkowo 
słabym poziomie, za j 
wyjątkiem wagi piór- 
kowej, gdzie Szaliń- ——-Ue_
ski po najpiękniej­
szej walce dnia wygrał zdecydowanie z 
Cozasiem.

Wyniki walk finałowych w kolejności 
wag od muszej do ciężkiej:

W w. muszej Anielak wypunktował 
Różyckiego. Kecerski zdobył tytuł bez 
walki, gdyż lekarz nie dopuścił Błaszczy­
ka. Szaliński zwyciężył na punkty Coza- 
sia, Stanikowski wygrał przez tko. w 2 
rundzie z Sykułą. Kawczyński zwyciężył 
na punkty Kaźmierczaka I, Kaźmierczak .    
II wygrał walkowerem, gdyż Kałużny pokonał Gwardię Kraków 29:28 (12:16).

w wadze piórkowej

BUDOWLANI CHORZÓW — 
OWKS KRAKOW 2:4 

yn w Chorzowie OWKS 
(Krak6w) • pokonał 

yJK/Ai miejsc°wych Bu­
rt Kf dowlanych 4:2 (3:1).
0 \ I WW LePiej przygotowana 
C^Bi\Yw/iv kondycyjnie druży-

OWKS miała 
ąU Y/aaSI Przez cały czas gry 

ók WY] przewagę, w zespole 
Budowlanych bardzo 
słabo wypadła linia 
ataku.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Dwer­
nicki, Dumdok (z karnego), Uznański 
i Kowal. Strzelcami bramek dla chorzo- 
wian byli Glanc i Powała.

BUDOWLANI OPOLE — 
GWARDIA WARSZAWA 1:2

Opolu spotkanie dwóch beniamin- 
1 ligi miejscowych Budowlanych

kobiet zwyc ężyła

0 mistrzostwo Polski
w koszykówce kobiet

W Warszawie odbyły się pierwsze spot- 1 
kania z cyklu finałowych rozgrywek o 
mistrzostwo Polski w koszykówce kobiet.

AZS Warszawa zwyciężył Spójnię War­
szawa 56:33 (29:21), a Kolejarz Warszawa

W 
ków   
i warszawskej Gwardii zakończyło 'się ' 
zwycięstwem Gwardii 2:1 (0:0), dla której | 
obie bramki zdobył Baszkiewicz. Honoro­
wy punkt dla gospodarzy uzyskał Poćwa. ;

Przed przerwą więrej z gry mieli Opo- I 
lanie, którzy zmarnowali kilka doskona­
łych sytuacji podbramkowych. W tym 
okresie wyróżnił się w Gwardii dosko­
nale broniący Stefaniszyn. Po przerwie, 
gospodarze wykazali braki kondycyjne 
i do głosu doszli gward^ści. Przeprowa­
dzili oni sporo akcji ofensywnych, a

Hoke ści OWKS Kraków
zwyc'ężyli W N. Tarjju

W rozegranym w 
Nowym Targu spot­
kaniu hokejowym 
miejscowa Spójnia 
przegrała z OWKS 
<Kraków) 3:6 (1:1, 1:2, 
i:3).

Bramki dla OWKS 
zdobyli: Więcek i Ni- 
kodemowicz po 2 
oraz Duras i Rerich 
— dla Spójni: Bry- 
niarski — 2 i Tar- 
czon.



Nr 65 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 5

MARZEC

17
WTOREK

DZIŚ.
Sn Jana Sark. Ger- 

trudy

JUTRO:
m Cyryla, Edwarda

..... . .......................... ..............................
WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż Po­

żarna 44-44. Pogotowie pck tuoo Tak­
sówki 36-S5 I 39-62 Informacja PKP 11-87. 
Informacja pocztowa 02 i 03 Zamiejsco­
we 00. Komenda MO 2S-I6. IKP 19-CT 
33-41, 33-42.

XDC

o 
czy- 

estetycz- 
wyglądzie

Dbajmy o estetykę
Kiedy mówimy 
utrzymaniu 

pi ] stości i

mtasta, tlie można 
pominąć milczę-

i niem sprawy, a 
aczej „tragedii” 

F7 afiszowej.
Afisze są koniecz­

nym środkiem wzmożenia zaintere­
sowania organizowaną imprezą, itd. 
Wzbudzają one jednąkźe, tylko 
wówczas zainteresowanie, gdy są ak­
tualne. Afisz stary, zbrudzony czy 
nawet podarty winien być bezwa­
runkowo usunięty tak z lokalu jak i 
z okna wystawowego.

Poważnym problemem, czekającym 
w dalszym ciągu na rozwiązanie (nie 
raz o tym pisaliśmy) jest sprawa u- 
suwania zdezaktualizowanych afi­
szów z różnych gablotek i miejsc 
przeznaczonych specjalnie do takiej 
reklamy. Przylepiać, to się je przy­
lepia, ale nikt nie zajmuje się usu­
waniem starych afiszów szpecących 
miasto, (zb)

Gdzie są korki ?
do-Termos — to 

bra rzecz. Jedziesz 
w podróż czy też 
do pracy, zabie­
rasz sobie ciepłą 
kawę i herbatę 
do śniadania. Ter­
mos jednak po­
siada korek, a ko­
rek można nie- 

zgubić wzgl. 
tnnprt- właśnie zaczyna siętragedia, bowiem korka do termosu 

me można zarazie otrzymać.
Wędrujesz po bydgoskich sklepach 

’ ^yszysz jedną i tę samą radę: 
„Może pani kupi nowy termos, gdyż 
zapasowych korków nie posiadamy”. 
A szkoda, bo termos bez korka na­
da je się tylko do... „lamusa". (Dan)

UDAŃA PREMIERA II LIGI 
W BYDGOSZCZY

Premiera II Ligi w Bydgoszczy mogła 
pod każdym względem zadowolić miło­
śników piłki nożnej. Zarówno bowiem 
Górmk Bytom, jak i bydgoska Gwardia, 
dały pokaz gry w dobrym wydaniu. 
Drużyna śląska naszpikowana nazwiska­
mi reprezentantów Polski (Krasówka, 
Sobek, Banisz) potwierdziła opinię prze­
ciwnika groźnego i niebezp ecznego, któ­
ry z pewnością nie zrezygnuje z powro­
tu do I Ligi.

Sobek Banisz
Technicznie i nienagannie wyszkolony 

zespół górników tworzył zgrany kolek­
tyw, walczący według z góry ustalonego 
£,anu ? wielką ambicją i poświęceniem. 
Blok defensywny Ślązaków z Baniszem 
na czele stosunkowo łatwo rozbijał ata­
ki Gwardii. Pomocnicy zaś wspierając 
atak umieli w porę cofać się na swoje 
pozjicje. W rezultacie Górnik Bytom od­
niósł zasłużone zwycięstwo, wywożąc 
dwa punkty z Bydgoszczy.

Jak na tle Ślązaków wypadła Gwar­
dia?

Otóż defensywa Gwardii w składzie: 
Dziadek, Klimowicz, Murzyn, Przybyl­
ski, piskorz uzupełniona zdradzającym 
tym razem pewne objawy zdenerwowa­
nia bramkarzem Burchardtem, stanowi-

Przybylski 
pokonania. Swlad-

&

Krasówka 
ła zaporę trudną 
czy o tym m. in. fakt, całkowitego za­
blokowania Krasówki. Słabiej natomiast 
wypadł kwintet ofensywny. Już samo 
zestawienie budziło pewne zastrzeżenia. 
Brzeski J., przesunięty na skrzydło, był 
mało widoczny i produktywny, a Piątek 
1 Norkowski M. nie zgrali się jeszcze do- 
Btatilcznie z pozostałymi kolegami.

do

Z obrad lekarzy - ftyzjatrów

Walczymy z gruźlicą ' sposobami
Mimo niewątpliwie bardzo poważnych osiągnięć, które polska służba jeśli chodzi o możliwości i skutki ku- 

zdrowia posiada na swym koncie w walce z gruźlicą, do dziś jeszcze nie' racji antybiotykami".
udało się nam w pełni zlikwidować na tym polu smutnego spadku o- i 
kresu przedwojennego, celowo przedsiębranych prób biologicznego wyni­
szczenia narodu podczas okupacji oraz skutków spadku stopy życiowej 
podczas i bezpośrednio po działaniach wojennych. 
Dlatego też z pełną aprobatą na­

leży powitać inicjatywę Min. Zdro­
wia organizacji tzw.

To jest racja. Ale czy nie należa­
łoby w takich warunkach zobowią­
zać istniejące wojewódzkie komisje 
antybiotyków nie tylko do oceny 
przedkładanych przypadków i przy­
dzielania antybiotyków chorym, ale 
także do rejestracji skutków kuracji 
i przekazywania ich jakiejś instytu­
cji centralnej, która by z kolei za­
jęła się bieżącym instruowaniem te-

ze wszystkich czterech stojących na I 
wysokim poziomie wykładów, opie-

- ------- ---- „Dni Ftyzja- rając się na zadawanych po prelek-i
trycznych", podczas których lekarze cjach pytaniach, przypuszczać nale- 
i pracownicy poradni przeciwgruźli- ży, że problemem, który najbardziej 
czych mogliby się zapoznać z sposo-| nurtuje ftyzjatrów naszego woje- 
bami walki z tą chorobą celem naj- | wództwa, jest leczenie ostatnio od- ' renu na podstawie olbrzymiej sumy 
szybszego i ostatecznego zlikwidowa-l krytymi antybiotykami. A prelekcji ' ' ' ' nia jej jako choroby społecznej. j— -- ■ • ■ ■ -

„Dni Ftyzjatryczne' 
dr. Baranowski, otwierając I Dzień .. ‘ ____________ ___
Ftyzjatryczny woj. bydgoskiego, — nia się aldehydu kwasu izonTkotyno- 
to jakby lotne katedry ftyzjatrii, 
których zadaniem jest doszkolenie, 
pobłębienie wiadomości o gruźlicy 
wśród lekarzy i pozostałych pracow­
ników służby zdrowia, stykających 
się z gruźlicą. Teren sam najczęściej 
dobiera sobie tematy i Żarz. Gł. 
Polskiego Tow. Ftyzjatrycznego sta­
ra się w miarę możności postulaty te 
realizować".

Rozpoczęły się obrady. Na cało­
dzienny prawie zjazd, złożyły się 
cztery referaty. Prof. dr. Telatycki 
(Gdańsk) omówił posiadające nie­
zmierną wagę w praktyce każdego 
lekarza-ftyzjatry, właściwe określe­
nie zdolności do pracy leczonych pa­
cjentów, prof, dr Jurkowski (Poz­
nań) zapoznał zebranych z ostatnimi 
osiągnięciami medycyny w sprawie 
roli oskrzeli w gruźlicy płuc. Tema­
tyka dwóch pozostałych referatów 
prelegentek z Łodzi, dr. Margoliso- 
wej o gruźlicy dzieci i dr. Szustro-ł 
wej o szczepieniu BCG jest najlep­
szym dowodem, że walka z gruźlicą 
w Polsce przechodzi na nowe tory, 
od zwalczania najcięższych jej sta­
diów wśród dorosłych, do likwidacji 
już pierwszych objawów u dzieci, od 
chirurgii, leczenia zapadowego ku 
profilaktyce, częściowemu bodaj 
uodpamianiu niemowląt przy pomo­
cy szczepionki BCG.

I choć licznie obesłany zjazd leka­
rzy i pracowników ftyzjatrii z całego 
naszego województwa wyniósł nie- 
wątpliwie bardzo poważne korzyści

i na ten temat — niestety — Dzień 
— powiedział ^'tyu^trii nie posiadał.

„Okres kilku miesięcy od pojawię-

»Stary kawaler«
w NaScBe

Dziś o godz. 19 zespół artystyczny 
Państwowych Teatrów Ziemi Pomor­
skiej wystąpi w sali Domu Kultury 
w Nakle z komedią Józefa Korze­
niowskiego pt. „Stary Kawaler"

Wszyscy zaś, szczególnie w okresie prze­
wagi w drugiej połowie gry, nie grzeszy­
li celnością strzałów, oddawanych na 
bramkę Junga.

Honor zespołu bydgoskiego uratował 
dopiero w 72 min. kapitalnym strzałem 
pomocnik Przybylski, kiedy to Górnik 
prowadził już 3:0 po strzałach Sobka 
(29 min.) 1 Krawczyka (61 i 68 min).

Trójka sędziów łódzkich: Sperling, Po­
godziński, Olejnik nie była wolna od 
błędów, niemniej nie dopuściła do gry, 
wykraczającej poza ramy, dozwolone 
przepisami. Emocjonującemu spotkaniu 
przyglądało się ok. 5000 widzów.

KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 
GWARDIA GDAŃSK 3:1

Pierwszym przeć, wnikiem Kolejarza 
Bydgoszcz w tegorocznych rozgrywkach 
o mistrzostwo ligi międzywojewódzkiej 
była Gwardia Gdańsk. Zespól ten mimo 
porażki, jaką poniósł na gruncie bydgo­
skim w stosunku 1:3, podobał się lepiej 
od zwycięzców. Przede wszystkim grę 
gwardzistów cechowała pewna myśl, pe­
wien plan, realizowany konsekwentnie 
przy pomocy krótkich przyziemnych po­
dań do... linii pola bramkowego Kole­
jarza.

Niestety, na tym kończyły się umie­
jętności piłkarzy Wybrzeża. Pod bramką 
Kolejarza goście popełniali szkolne błę­
dy. gubili się w akcjach, przede wszyst­
kim zaś usiłowali za wszelką cenę wje­
chać z piłką do bramki. Kto wie. gdyby 
w bramce Kolejarza nie stał na poste­
runku debiutant ligowy Brandt, czy me­
toda ta nie zostałaby uwieńczona sukce­
sem. Młody bramkarz Kolejarza bronił 
jednak przytomnie. Nie znaczy to, by 
nie popełniał błędów, ryzykując niejed­
nokrotnie zbędne wybiegi. W-sumie oka­
zał się jednak mocnym punktem druży­
ny.

Pod adresem wszystkich należałoby po­
stawić generalny zarzut: niecelność po­
dań oraz stwarzanie luki m ędzy atakiem 
i obroną, wreszcie słaba dyspozycja 
strzałowa napastników. Środkowy stop­
per Fcncki przy swoich zaletach pozo­
stawał zbyt często pod własną bramką.

Najsłabiej wypadł jednak atak. Do 
przerwy lewa strona: Rzanny — Nowic­
ki praktycznie nie istniała na boisku. 
Wstawienie Wiśnickiego skonsolidowało 
nieco linię ofensywną Kolejarza. N e na 
tyle jednak, by mogła ona pokusić s>ę 
o zdobycie bramek. Doszło w końcu do 
tego, iż napastników Kolejarza musieli 
wyręczyć pomocnik Leśniak i obrońca 
Sass. Przed trenerem Foglem otwiera s ę 
więc wdzięczne pole do popisu.

U zwycięzców stosunkowo najlepiej wy­
padli: Leśniak i Brandt, natomiast w ze­
spole Gwardii wyróżnili się: Urbaniak 
i Krygier. Bramki padły w następują­
cej kolejności: .w 15 min. — Szwajkow- 
ski dla Kol., w 45 min. Sadowski dla 
Gwardii oraz w 60 Sass 1 62 Leśniak dla 
Kolejarza.

Sędziował poprawnie Gudalewski z Ko­
szalina.

fAŁUWiiA?
Waga netto czy brutto?

sklepie cu- 
Maja w

pralinki 
i rzuca

wego — powiedział dr. Jurkowski — 
a nawet ostatnich lat stosowania 
streptomycyny i PAS-u dał nam 
wciąż jeszcze zbyt mało doświadczeń

doświadczeń z całej Polski?
Bo ostatnie postępy medycyny a 

szczególnie ftyzjatrii są tak szybkie, 
że coraz częściej lekarze terenowi 
stają bezradnie, zdając się — miast 
na doświadczenie — tylko na intui­
cję. Oby najbliższy Dzień Ftyzjatrii 
w Bydgoszczy potrafił już ich przed 
tym zabezpieczyć! (z)

Mowę władze związkowe
W Bydgoszczy obradowała IV 

Konferencja Wyborcza Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych nasze­
go województwa. Konferencja pod­
sumowała wyniki dotychczasowej 
pracy ORZZ, wytyczyła dalsze za­
dania oraz wybrała nowe władze 
związkowe. Udział w konferencji 
wzięli przedstawiciele zarządów o- 
kręgowych związków zawodowych, 
Powiatowych Rad Związków Zawo­
dowych, aktywiści związkowi, przed­
stawiciele organizacji masowych, 
Wojska Polskiego oraz przodownicy 
pracy. Na konferencję przybyli rów­
nież: sekretarz KW PZPR — Anto­
ni Malicki, sekretarz CRZZ — Ire­
na Piwowarska, przewodniczący Pre­
zydium WRN, Mieczysław Lipert, 
przewodniczący ZW ZMP — Wła­
dysław Krupka oraz przodownik 
pracy, poseł na Sejm PRL — ma­
szynista PKP Bydgoszcz-Wschód — 
Stefan Czarnecki.

« Jednominutową ciszą i powsta­
niem z miejsc uczcili zebrani pamięć 
Chorążego Pokoju i Wielkiego Przy­
jaciela narodu polskiego — Józefa 
Stalina oraz Jego wiernego ucznia, 
wybitnego działacza międzynarodo­
wego ruchu robotniczego Przewod­
niczącego KC Komunistycznej Par-

CZYTELNICY PISZA:
WARTO POMYŚLEĆ 

O REMONCIE
Szyby brudne, często powybijane, 

ściany czarne, ciemno, zimno i brud­
no — oto obraz lokalu Biura Ewi­
dencji Ludności przy ul. Grunwaldz­
kiej 179.

Wartoby pomyśleć nad niezbęd­
nym remontem.

Słońce wiosenne nie lubi brudów 
i mieszkańcy Czyżkówka też...

(Mięt.)

tii Czechosłowacji, Prezydenta Re­
publiki Czechosłowackiej — Kle- 
menta Gottwalda.

Po powołaniu prezydium konfe­
rencji sprawozdanie z działalności 
ustępującej Okręgowej Rady Związ­
ków Zawodowych złożył dotychcza­
sowy przewodniczący ORZZ — Re­
migiusz Waberski.

Nad obszernym sprawozdaniem 
wywiązała się ożywiona dysku­
sja, w której zabierało głos 24 de­
legatów. Dyskutanci wskazywali na 
konieczność wzmożenia pracy poli­
tycznej wśród szerokich rzesz związ­
kowców, krytykowali niewłaściwy 
styl pracy niektórych ogniw związ­
kowych, mówili o swoich sukcesach 
oraz o niedociągnięciach, zastana­
wiając się nad sposobami ich prze­
zwyciężenia.

W dyskusji sekretarz KW PZPR 
Antoni Malicki stwierdził, że głów­
nym zadaniem aktywu związkowego 
jest walka o przedterminowe wyko­
nanie planów gospodarczych, stała i 
systematyczna mobilizacja załóg do 
walki o wykonanie dziennych zadań 
produkcyjnych oraz troska o warun­
ki bytowe mas pracujących.

Dyskusję podsumowała sekretarz 
CRZZ Irena Piwowarska.

W dalszym ciągu obrad dokonano 
wyboru nowych władz związkowych 
naszego województwa.

Plenum wyłoniło 9-osobowe pre­
zydium ORZZ, w skład którego we­
szli: Remigiusz Waberski — prze­
wodniczący ORZZ, Teofil Walczak 
— wiceprzewodniczący ORZZ. Ed­
mund Przybyła — sekretarz ORZZ, 
Helena Sommerfeld — sekretarz 
ORZZ, oraz członkowie prezydium: 
Kazimierz Stawicki, Edmund Czar­
necki, Marian Burzyński, Stefania 
Piterówna i Marian Krygier.

— Proszę o 10 dkg pralinek — 
mówi klientka do sprzedawczyni 
w uspołecznionym 
kierniczym przy Al. 1 
Bydgoszczy.

Ekspedientka kładzie 
do dość dużej torebki
szybko na wagę. Potem jeszcze 
szybciej zdejmuje paczuszkę z 
wagi i wręcza ją oszołomionej 
nieco tym podejrzliwym pospie­
chem klientce, która czyta u- 
mieszczony w sklepie napis, gło­
szący, że „towar sprzedaje się 
według wagi netto".

— Dlaczego waży pani czeko­
ladki w opakowaniu? Tak nie­
wiele kupuję, że nawet brak naj­
mniejszej ilości ma dla mnie zna­
czenie. Obowiązuje przecież wa­
ga netto.

Sprzedawczyni wyrzuca pralin- 
ki z torebki na wagę. Okazuje 
się, że brakuje dwa deka do peł­
nej wagi... Ten drobny przykład 
ilustruje, że niektórzy sprzedaw­
cy w naszym mieście nie hono­
rują rozporządzenia o ważeniu 
towarów według wagi netto. To 
nie jest drobiazg, jeśli uświado­
mimy sobie, ile dziennie prze­
wija się klientów w każdym 
sklepie.

Szczególnego znaczenia nabie­
ra ten problem przy ważeniu to­
warów droższych jak np. herba­
ty, kawy, tłuszczów i innych ar­
tykułów. (zb)

Zwracać wypożyczone książki
Biblioteka Miejska w Bydgoszczy co­

dziennie wypożycza przeciętnie 2.304 
książek. Dziennie korzysta z zasobów Bi­
blioteki 1.227 czytelników. Niektóre 
książki w ciągu roku są wypożyczane po 
dwanaście razy. Jedna książka obsługu­
je wiele ludzi. Szanujemy książki nie 
.tylko jako bogactwo narodowe, ale jako 
dorobek myśli ludzkiej, jako bogactwo 
kultury narodowej i ogólnoludzkiej. Czy­
telnicy w swej większości szanują książ­
ki, przestrzegają terminów zwrotów. Jed­
nak od czasu do czasu trafiają się lu­
dzie, którzy nie rozumieją tego, że nie- 
zwrócenie książki w terminie hamuje 
czytelnictwo, sprawia zawód innemu 
czytelnikowi. Wreszcie zdarzają się jesz­
cze ciągle wypadki nieoddania książki. 
Biblioteka monituje, wysyła nawet ak­
tywistów — czytelników do domu, nie­
stety nie zawsze wraca książka do bi­
blioteki.

Biblioteka Miejska rozpoczęła walkę z 
nałogiem nieoddawania cudzych książek, 
zamierzając w przyszłości ogłaszać pu­
blicznie nazwiska tych osób, które mimo 
monitu zalegają ze zwrotem wypożyczo­
nych książek.

W myśl jej apelu, proponujemy więc 
przejrzeć swoje biblioteki domowe i cu­
dze książki zwrócić właścicielowi. — 
Szczególnie odnosi się to do tych, któ­
rzy są dłużnikami bibliotek publicznych.

ODDŹWIĘKI

Na targach konfekcyjnych w PDT i MHD
W ub. niedzielę nastąpiło otwarcie; Odzieżową zorganizował targi wio- 

wiosenno-letnich targów konfekcyj- senne, w sali Teatru Młodego Widza, 
nyeh Powszechnego Domu Towaro- Podobnie jak w PDT, stoiska targo­
wego. Otwarcie to poprzedziła rewia 
modeli, które można nabywać na 
stoiskach targowych. Pokaz cieszył 
się dużą frekwencją klienteli bydgo­
skiego Pe-De-Te.

— Popatrz, Halu, na tę sukienkę. 
Granatowa 30-proc. wełenka, a jakże 
gustownie i elegancko uszyta! —

— I nawet niedroga — 450 zł. Po­
winnaś sobie podobny model kupić. 
Będzie ci w nim do twarzy. —

♦
Lansowane modele wzbudziły ży­

we zainteresowanie.
jednocześnie eleganckie, 
dużym smakiem i troską 
lenie najwybredniejszych 
stów. Przy tym uderzała__ ____
norodność, zarówno w materiale jak 
i samym wykonaniu.

Płaszcze wiosenne w jasnych ko­
lorach, granatowe, wizytowe garni­
tury męskie, wweHe sportowe u- 
brania, sukienki kretonowe, różno­
barwne — od ciemnoto CTranatu do 
ostrego koralu — sukienki wełniane, 
pomysłowe zestawienia pasów, krat, 
niedrogie kapelusiki, kapelusze mę­
skie, krawaty wywołały duże zain­
teresowanie wśród zwiedzających.

*
Mimo, że bvł to piórwszy dzień । 

targów, w PDT panował ożywiony I 
ruch. Liczne rzesze bydgoszczan po­
czyniło już zakupy. Zaprezentowane 
na rewii modele były zaledwie cząst­
ka szerokiego wachlarza asortymen­
tów, w jakie zaopatrzony iest PDT 
Trzeba zaznaczyć, że odzież będzie 
można w dalszym ci?CTu nabywać na 
raty.

PRUSAKÓW NIE BĘDZIE
Prezydium MRN w Bydgoszczy zawia­

damia nas, że w związku z notatką pt. 
,.Prusaki w Małym Barze“, zam. w nr 20 
IKP, zarządzono remont zakładu wraz z 
zapleczem, dezynfekcje kuchni oraz za­
opatrzenie personelu kuchni i zaplecza 
w przepisowe ubrania ochronne. (428)

Z życia 5fr.[hm.i — JC2IY W ■SLUlńlAci Idl gU-
I we są bogato zaopatrzone. Pierwsza 
klientka targów ob. Małowińska — 
z zadowoleniem o^tóa zakupione 
dla syna ubranko:

— Nie drogie — mówi — leży, jak­
by szyte na miarę.

Targi konfekcyjne — to jeszcze je­
den krok naprzód w myśl realizacji 
hasła: „W trosce o pełne zaspokoje­
nie potrzeb świata pracy". (Kry.)w sali Domu Społecznego.

Zarząd Koła Miejskiego nr 1 w 
Bydgoszczy przypomina wszystkim 
członkom koła o zebraniu walnym 
18 bm. o godz. 19 w sali Woj. Komi­
tetu przy ul. Gen. Stalina 2, II piętro.

Zarząd Koła Miejskiego w Fordo­
nie przypomina wszystkim członkom 
o zebraniu walnym 20 bm. o godz. 19

Skromne, a 
uszyte z 

o zadowo- 
nawet gu- 
duża róż-

Również MHD wraz z Centralą

eo^DZf€^f€pYT
^TEATR

ZIEMI POMORSKIEJ
Wtorek: Kto zawinił? 

tgodz. 19).
Środa: Kto zawinił? 

(godz. 19).

O# KINA
Pomorzanin: Kurtyna 

w górę (15.45. 18 1 20.15). 
polonia: 

pan (17 i 
Orzeł: 

dionie (17 
Wolność:

Fanfan Tull- 
19).
Cywil na sta- 
i 19).
Skrzydlaty do­

rożkarz (16.30 i 19.30).
Gryf: Grzesznicy 

winy (17 i 19).
Bałtyk: Sumienie 

i 19).
Mir: Nędznicy (I cześć) 

(19). .
Rozmaitości: Na budo­

wlach Moskwy (16—23).
Fotoplastikon: „Wersal" 

Czynny w dni powszed­
nie (godz. 16—20) oraz w 
niedziele i święta (godz. 
14—21).

bez

(17

JŁW¥STAW¥
Pomorski Dom Sztuki: 

Pokaz sztuki ludowej. 
Prace Stanisława Bory- 
sowskiego. W dni powsze­
dnie od godz. 10 do 13 
oraz od 16 do 18 (w dni 
poświąteczne nieczynny), 
w niedziele 1 święta bez 
przerwy od godz. 10 do 16.

Muzeum im. Wyczólkow 
skiego: „Realizm miesz­
czański w malarstwie 
polskim XIX wieku".

Zbiory stałe (codzien­
nie w godz. od 10 do 16. 
w środy od 12 do 19. w 
niedziele od 10 do 14) W 
dni poświąteczne nieczyn­
ne

Biblioteka Miejska - 
otwarta codziennie z wy­
jątkiem niedziel I świat

Wypożyczalnia główna 
od godz. 13 do 19 (w śro­
dy od 11 do 151.

Czytelnia naukowa — 
od godz 10 do 20

Biblioteka lekarska - 
od godz. 13 do 19 (w po 
nledziałki, środy 1 piątki 
środy od 11 do 15).

© D¥Ż(/R¥
Dyżur nocny w 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna 

Al. 1 Maja 5, tel. 
i Apteka Społeczna ... „ 
ul. Grunwaldzka 37, tel 
nr 34-31.

g 7 RADIO
PROGRAM LOKALNY 
BYDGOSZCZ — TORUŃ
Wtorek, 17 marca 1953
6.15 Omówienie progra­

mu dnia i komunikaty. 
6.20 Muzyka „Na dzień 
dobry". 10.55 Audycja dla 
klasy II pt. „Na nowym 
mieszkaniu" w opr. H. 
Królikowskiej. 16.20 Byd­
goski dziennik radiowy, 
16.30 Wiadomości sporto­
we, 16.55 Ulubione utwo­
ry. 17.30 „Z wędrówek po 
Pomorzu". Audycja o 
Piotrkowie Kujawskim 
pt. .Wrócimy tu jeszcze 
raz" w opr. L. Wailichta, 
17.50 Audycja dla mło­
dzieży pt. „Zagadki ra­
diowe" w opr. s. Nowae. 
kiego. '

godz.

nr 39
23-46

nr 12
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Od gipsowej fsrmy lo lśniącej gwarni

W walce o
42 ęste kłęby dymu z wysokich ko­

minów Zakładów Fajansu we 
Wrocławiu wskazują, że wre tutaj 
praca wielkich pieców fabrycznych. 
Jeśli ktoś sądzi, że we Wrocławskiej 
Fabryce Fajansu rodzą się serwisy, 
garnuszki, wazony itp. — myli się 
bardzo. W związku ze stałym roz­
wojem budownictwa mieszkaniowe­
go, oraz żłobków, przedszkoli i szpi­
tali — potrzeba nam urządzeń do ła­
zienek i kuchni, miednic, umywalni 
i zlewów. Tę specjalną produkcję 
prowadzą właśnie Wrocławskie Za­
kłady Fajansu.

Odlewnia to najważniejszy dział 
fabryki. Zajmuje szereg wielkich 
rai. Nad rytmicznością pracy czuwa 
tutaj majster odlewni Wanda Słom- 
czewska, która rozpoczęła pracę w 
fabryce od zwykłej robotnicy. Ryt­
miczność produkcji Zakłady Fajansu 
wprowadziły jeszcze ubiegłego roku.

rytmiczność produkcji
nie takiej temperatury, to także wa­
runek rytmiczności produkcji. Bo­
wiem w odpowiedniej ciepłocie na­
stępuje szybkie wchłanianie wody 
przez formy gipsowe, a z wyjętego 
już odlewu woda szybko paruje. 
Przez ten czas, gdy wyroby fajan­
sowe schną na regałach — już wy­
schnięte sztuki trzeba oczyścić naj­
pierw cykliną, potem papierem szkli­
stym, a wreszcie umyć gąbkami. Tak 
wygładzone formy fajansowe idą do 
glazurowni. Glazurę — to co czyni 
powłokę fajansu lśniąco gładką i 
białą — gotuje się w specjalnych 
kotłach młynów fabryki.

Przy jednej z kadzi Tadeusz Fur­
manek zanurza w kredowo mlecznym i 
płynie dwukranową umywalnię. Po

. szybkim zanurzeniu wyjmuje na 
I stoły, skąd glazurowaczki Weronika 
1 Olech, Izabela Wnuk i Józefa Ol- 
| szewska uzupełniają braki glazury 
1 aparatem natryskowym. Piecownia, 
| wypalając glazurowane odlewy, koń­
czy produkcję.

SZKOLENIE FACHOWCÓW
Gdy dobrzy fachowcy wykonują 

poszczególne etapy produkcji — bra­
ki należą do rzadkości. Aby więc 
podnieść rytmiczność produkcji, trze­
ba mieć dobrych fachowców. Trzeba 
zatem szkolić ludzi.

To pozwoli zmniejszyć braki do 
minimum, podnieść rytmiczność pro­
dukcji, a tym samym osiągać wyko­
nanie planów.

J. K.

Pierwsze orki wiosenne

Dnia 13 marca 1953 r. zasnęła w Bogu po cięż­
kich cierpieniach moja ukochana żona, nasza 
najukochańsza matka śp.

Helena Prot harska

Dnia 15 marca 1953 r. o godz. 10.45 za 
snął w Bogu po długich cierpieniach opa 
trzony Sakramentami św. nasz najdroższy 
ojciec, syn, brat i szwagier śp.

Stanislaw Dreszcz
mistrz fotograficzny, przeżywszy lat 57 

Pogrzeb odbędzie ’ ’
dżinie 15 z domu 
©owej nr 4a na 
Msza św. za duszę _ „ _
na zostanie w czwartek dnia 18 bm. o go 
dżinie 8 rano w kościele św. Barbary w 
Inowrocławiu.
O czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni

CÓRKA, SYNOWIE i RODZINA 
Inowrocław, w marcu 1953 r. (13484

się dnia 18 bm. o go- 
żałoby przy ul. Dwór- 
cmentarz św. Józefa, 

śp. Zmarłego odprawio-

I g| SPRZEDAŻ 3

OGRÓD działkowy sprze­
dam. Oferty IKP Byd­
goszcz „14494". (14494

i WÓZKI, autka, koszyko-
| we i spacerowe, pędzle 
malarskie poleca — H.

1 Świetlik. Poznań, Wro-
. cławska 13. (11970
• SYPIALNIĘ jasna ..zło-.
■ ta brzoza", mała i cześć
‘ bufetu sprzedam. Wro- 
, cławska 1-2 — (warsztat 
' szewski). (14463
OGRÓD działkowy sprze-

1 dam. Adres wskaże IKP
। Bydgoszcz. (14499
BUFET orzechowy z nad­
stawka sprzedam. Byd»- 
goszcz. Pomorska 54 m. 27

________ (14542
WÓZEK autko sprzedam. 
Bydgoszcz. Al. 1 Maia 158 
m. 5p (14544

RYTMICZNOŚĆ ZACZĘŁA SIĘ 
W ODLEWNI

Najpierw w odlewni i piecowni, 
Jako podstawowych w produkcji fa­
jansu, a następnie we wszystkich in­
nych wydziałach. Obecnie wskaza­
nia Przewodniczącego Rady Mini­
strów Bolesława Bieruta jeszcze bar­
dziej umacniają rytmiczność wyko­
nywania planów. W pierwszej de­
kadzie lutego w odlewni i piecowni 
wykonano plan dekadowy w 106 
proc., a druga dekada również miała 
przebieg rytmiczny. Niedawno wpro­
wadzono wykazywanie dziennych za­
robków Stanowi to wielką zachętę 
dla podniesienia rytmiczności. Ro­
botnice gromadzą się przed tablicą 
swych dziennych zarobków z ży­
wym zainteresowaniem.

— Helena Maciejewska zarobiła 
106 zł, Helena Jarczewska 85 zł... 
Takie wykazy są bodźcem i zachętą 
dla innych, aby każdego dnia wy­
konywać swoje plany. Zespoły od­
lewnicze rozumieją, że opóźnienie z 
ich strony prowadzi do hamowania 
produkcji piecowni. Wielkie piece, 
gdzie temperaturę doprowadza się do 
1200 stopni C nie mogą stać puste! 
Piec-olbrzym pochłania na raz 200 
sztuk umywalni.

WŚRÓD GIPSOWYCH FORM
Przodujące odlewaczki jak Zofia 

Gała, Maria Jastrzębska, Helena 
Maciejewska, Helena Jarczak, Zofia 
Madej oraz ;nne każdego dnia na­
pełniają kilkakrotnie formy odlewni­
cze swego stanowiska płynną masą 
fajansową o szarym zabarwieniu. 
Dawniej przed wprowadzeniem ryt­
miczności zalewanie form odbywało 
s ę nierównomiernie. Jeden z zespo­
łów napełniał np. 200 form gipso­
wych, Inny więcej lub mniej. Obec­
nie dwuosobowe zespoły pracują 
przy stanowiskach, które mają okreś­
loną ilość form, zależną tylko od ty­
pu produkcji. Małżeństwo Woźnia­
kowie Henryka i Adam odlewają ra­
zem dwukranowe, specjalnie ciężkie 
zlewy. Odlew z formy odlewniczej 
można zdjąć dopiero po godzinie. 
Ostrożnie fachowo trzeba ustawić na 
specjalnych stoiskach, aby wysechł 
całkowicie. Schnie dwa dni.

W TEMPERATURZE 35° C
W halach odlewniczych musi być 

bardzo ciepło: 35 stopni C. Utrzyma-

Traktorzystka Państwowego Gospodars twa Rolnego RakOw w pow. Pyrzyce, 
Janina Swiączek oraz pomocnik Bolesław Wnuk już w pierwszym dniu pra<cy w 
polu zaorali 5 ha ziemi pod owies. CAF — fot. Karwacki.

Notatnik filmowy

"Kurtyna
Śpiew, taniec 1 muzyka — oto trzy 

sztuki piękne, które umiejętnie 
splecione przy pomocy czwartej — 

filmu — składają się na piękną i barwną 
całość.

Bywalcy filmowi przypominają sobie 
'wyświetlany przed rokiem radziecki

film „Wielki koncert". Film ten składał 
się z fragmentów oper i baletów. Jedy­
nym może niedociągnięciem tego ze 
wszech miar interesującego dzieła była 
próba fabularyzacji, która — na tle uka­
zywanych fragmentów arcydzieł — wy­
padła dość ubogo.

Realizatorzy filmu pŁ „Koncert Mi­
strzów Sztuki" (taki jest oryginalny ty­
tuł radziecki) Iwanowski i Rappaport słu­
sznie zrezygnowali z fragmentarycznej 
fabularyzacji 1 dali nam wycinki naj-

w góre«
przedniejszych widowisk operowych, ba­
letów i koncertów.

Główną koncepcją realizatorów było 
wykazanie łączności między dzisiejsza, 
współczesną sztuką radziecką a jej ko­
rzeniami tkwiącymi w utworach klasy­
ków rosyjskich.

Powiązanie udało się znakomicie. Im­
ponujące wrażenie wywołuje fragment 
opery Glinki „Iwan Susanin", ale nie 
mniej świetna jest kantata Szostakowi­
cza zamykająca spektakl. Wielkie wra­
żenie wywołują ewolucje baletu klasycz­
nego, ale nie mniej imponujący jest 
współczesny balet Chaczaturiana „Ga- 
jane“.

Miłośnicy najlepszych wykonań mu­
zycznych usłyszą w tym filmie (i zobaczą 
z bliska technikę gry na rozmaitych in­
strumentach) VI Symfonię Czajkowskie­
go wykonaną przez Leningradzką Orkie­
strę Symfoniczna.

W sumie film ten daje wiele głębokich 
wrażeń i przeżyć. Rzuca się w oczy wiel­
ki pietyzm z jakim odnieśli się realiza­
torzy do ekranowej trospozycji innych 
gatunków sztuki. Zastosowano całe bo­
gactwo środków technicznych aby „ufil- 
mowić“ przedstawienia i zbliżyć je do 
widza. W porównaniu do „Koncertu na 
ekranie" — „Kurtyna w górę" — jest 
dalszym krokiem naprzód w tej dzie­
dzinie, jest dowodem wysnucia słusz­
nych wniosków z pierwszej próby i po­
głębienia tego rodzaju widowisk filmo­
wych.

L. Buk.

z domu SADOWSKA, przeżywszy lat 54.
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 17 
z kaplicy cmentarza na Siernieczku (Bydgoszcz 
Wschód).
O dzym zawiadamia

RADIO ..Aga" obraz do­
bry. sygnet — sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (14548
MOTOR 2,2 kW. 220/380 
volt sprzedam. — Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 

(14558

MĄZ i DZIECI
(14541g

RADIO ..Aga* snrzedam. 
Bydgoszcz Oriedle Leśne 
blok 1. IV. K-32. (14538
WÓZEK autko snrzedam.
Bydgoszcz — Czyżkówko.

Robocze 
obuwie gumowe 
naprawia - wulkanizuje 
Sp.

w Inowrocławia, Rynek 8
014137k

Wiejska 41 (w podwórzu)
14552

DZIEWIARSKĄ maszynę 
nr 8, długość 75 — sprze­
dam. — Wiadomość: IKP 

| Toruń. (14159
f| ZGUBY

ZGUBIONO legitymacje 
członkowska ZPAP Byd- 

| goszcz, na nazwisko Frań 
; ciszek Michałek. (14532
ZGUBIONO książeczką 

. Ubezpieczalni Społeczne! 
i na nazwisko — Benigna
Proch, ul. Gen. Stalina 27 
m. 1. (14546

KOMUNIKATY
Ośrodek Szkolenia Motorowego w Bydgoszczy, ul. 
Nakielska 71a rozpoczyna z dniem 16 kwietnia br. 
bezpłatny KURS KIEROWCÓW SAMOCHODO­
WYCH i MOTOCYKLOWYCH. Zapisy przyjmują o- 
raz bliższych informacji udzielają: Ośrodek Szko­
lenia przy ul. Nakielskiej 71a oraz wszystkie ko­
mendy PO „Służba Polsce". (14420

PRACOWNICY POSZUKIWANI
KIEROWNIKÓW budowy o wysokich kwalifika­
cjach technicznych z dłuższą praktyką. TECHNI­
KÓW budowy, KIEROWNIKA działu zatrudnienia, 
płacy i norm. MAJSTRÓW BUDOWLANYCH. MA­
LARZY, ELEKTRYKÓW, SZKLARZY oraz ROBOT­
NIKÓW niewykwalifikowanych do pracy w- trans­
porcie i na budowę zatrudni Bydgoski Zespół Bu­
downictwa Przemysłowego, Bydgoszcz, ul. Wro­
cławska 7. (14419

2 ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH 1 2 MŁOD­
SZYCH PRACOWNIKÓW do obsługi aparatów oc­
towych przyjmie natychmiast Bydgoska Wytwór­
nia Octu, ul. Długa 2. (14421

KRAWCOWE, KROJCZYCH. KROJCZYNI i KU­
ŚNIERZY, siły wysoko kwalifikowane poszukujemy 
Państwowe Przedsiębiorstwo Krawiecko-Kuśnier­
skie. Zakład nr 6, w Bydgoszczy, Plac Bohaterów 
Stalingradu nr 14. (14418

ZGUBIONO książeczkę 
wojskowa, kartę meldun­
kowa. odcinek ankieto­
wy. legitymację służbowa 
legitymacje zw. zawodo­
wego i 1390 zł. Jan Chro­
miński Wypaleniska.

(14543

il »■■'«■» It
MIESZKANIE 4 pokojo­
we z kuchnia zamienię 
na 2 mieszkania 2—1 lub 
2X2 pokoje z kuchnią. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
, ,14535".(14535
3 POKOJE z kuchnia 1 
łazienka (willa) zamienię 
na 4—5 pokoi w centrum. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
,, 14556".(14556
2 POKOJE z kuchnia. — 
wygodami, w Barcinie 
zamienię na podobne w 
Bydgoszczy. Wiadomość: 
Al. 1 Maja 13 (Spółdz. 
branży skórzanej). (14553 

|?okojuj»oszukują| 
POKOJU poszukuje —• 
wszelkie koszty zwrócę. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„14470", (14470

|| POSADY WULNE

CZELADNIK krawiecki i 
podręczna mogą się zgło­
sić. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (14545

KOMINIARZA — ucznia 
starszego z dłuższa prak­
tyką przyjme natych­
miast. Storożyński. Ko 
szalin, ul. Zwycięstwa 167 

(14412

KAWALER na stanowi­
sku poszukuje pokoju. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
.,14531". (14531

Papie: Piaty gazet. rot. 
mat. kl. VII, 50 g. 94 cm 

E-4-11127

Jui jutro ciągnienie loterii 
14107 Najwyższy czas kupić fosl

Podniosła głowę. Blisko, bliziutko, tuż przed sobą zoba­
czyła jego twarz, zmęczoną i zmienioną, pełną troski i nie­
pokoju, twarz straconego człowieka, który już w ogóle prze­
stał dla niej istnieć... Czy naprawdę jednak? Czy można 
tak w ciągu jednego dnia wyrwać i wyrzucić z serca to, co 
trwało tam latami? Czy już ją rzeczywiście nic z nim nie 
łączy? Czy istotnie potargały się wszystkie więzy?

Chciała mu coś odpowiedzieć, ale nagle ogarnęło ją 
ogromne zwątpienie, a za gardło schwycił suchy, spazma­
tyczny szloch.

Nie zauważyła nawet, że położył jej na włosach rękę. 
Gładząc ją pieszczotliwie mówił:

. — Uspokój się, Krysiu, uspokój. Ja rozumiem, że cl 
ciężko, ale widzisz, tak to wszystko wyszło, może częściowo 
i z mojej winy, nie sądziłem, że te sprawy tak się ułożą. 
Dobrze, żeś przyszła, bo teraz naprawdę jestem sam...

Wstała. Nie płakała już, ale oczy miała wilgotne, roz­
jaśnione gorączkowym blaskiem.

—Jesteś sam i zostaniesz sam! — krzyknęła — Przez 
całe życie! O mnie możesz już zapomnieć. To właśnie chcia- 
łam ci powiedzieć, żeby wszystko było jasne i proste! Żeby 
nie było żadnych niedopowiedzeń! Słyszysz? Bo myślę — 
zniżyła nagle głos — że tak będzie lepiej....

Zwiesił głowę. W tej chwili było mu naprawdę ciężko 
na sercu. Rozumiał dobrze: oto przyszedł koniec...

— Masz rację... — wyszeptał — Tak będzie lepiej...
Przez długą, niezwykle długą chwilę patrzyła mu prosto 

w oczy, jakby na zawsze chciała utrwalić w pamięci ich 
wyraz — wreszcie odwróciła się nagle i otworzyła drzwi. 
Bez słowa, bez pożegnania.

Pobiegł za nią.
— Krystyno!
N;o odwróciła się nawet. Minęła kuchnię i w tej chwili 

była już na klatce schodowej.
— Krystyno!... — krzyknął ponownie, ale ciszej już, bo
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w jednej chwili zgasła w nim wiara w to, że zatrzyma się 
i cofnie.

Przez kilka sekund stał bez ruchu, jakby zastanawiając 
się nad tym, czy nie pobiec za nią -
się kwaśno i wrócił do pokoju. Wściekły był na siebie za to, 
że w ogóle wzywał tu Krystynę.

W ciągu kilkunastu minut opuścił mieszkanie Kuklińskich. 
ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY

1
Nad obitymi skórą drzwiami, prowadzącymi do gabinetu 

płk. Patricka Mitchella pali się czerwone światło, znak, że

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W I 
Czerwonet Armii ’O Centrala telefoniczna 33-41 I 33-42
Dział ogłoszeń w Rvdpo«s7rzy- 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VT-140.

Przed nim stoi syfon z wodą sodową i leży kilka arkuszy 
papieru, pokrytych notatkami. Obok Mitchella — płk. 
Marian Arendt, jak zwykle układny, gładki i czujny, żywo 
reagujący na każde słowo, starannie wygolony, z lśniącą 
jak księżyc w pełni łysiną. Naprzeciw gospodarza — mr. 
Lawrence Tooth, przybyły niedawno z Polski attache han­
dlowy ambasady USA w Warszawie, przedstawiciel koncernu 
chemicznego Bloomsona. Wreszcie najważniejszy z uczestni­
ków konferencji człowiek, z którego zdaniem liczy się cała 
pozostała trójka — mr. James Snegsbay prezes zarządu 
„Ohio Company", ogromnego trustu chemicznego, w skład

1U, jakby zastanawiając. którego wchodzą m. inn. wszystkie przedsiębiorstwa Bloom- 
— wreszcie uśmiechnął | sona. Mr. Snegsbay jest starszym, niskim panem, ma pokaźny 
skły był na siebie za to, brzuszek, gęstą siwą czuprynę i okulary w grubej, rogowej

oprawie. Ustawicznie cmokta oślinione, wygasłe cygaro, 
tkwiące mu w kąciku warg.

W gabinecie jest sporo dymu, snującego się pod sufitem, 
na stole i na dywanie widnieje popiół, popielniczki są peł­
ne niedopałków.

— Sumując — mówi powoli Mitchell — to pomijając 
_ . , . , -. — --------- nie mogę
powiedzieć, ze z pracy komórki „P-14" jesteśmy w pełni 
zadowoleni. W przeciągu krótkiego stosunkowo okresu czasu 
dostarczono nam wprawdzie dość poważną liość informacji 
lecz generalnie rzecz biorąc, były to informacje o małym 
ciężarze gatunkowym. Informacje tego typu przywykłem proszę panów, dzielić na dwie kategorie: iXmacjXS 
czysto wojskowej i informacje z zakresu wywiadu gospodar- 
czego. Nie będę ich tu rozgraniczał i twierdził, że na 

Konferencja trwa już od trzech godzin. W obszernym sprawy^tawlać nie woIm obie^eToUe^nformac'b°WiT 
leganckim gabinecie, z oknami, wychodzącymi na ruchli- nas równie cenne - Snegsbay kiwa wtakuiam^łn™ R d

. że pełnowartościowych informacji
nXa’r/tLT^%Ś^tł°en:trXd?ienia strate«iczne w 

« — — --------- 2 nie otrzym jiismy.

zastępca kierownika „Military Intelligence Six" jest zajęty ' nawet kompletne fiasko na odcinku akcii Hel 
i że nie wolno mu przeszkadzać. Do pokoju, w którym urzę- ; -- -------- ■ ■ ■ - - ”
duje sekretarz pułkownika wchodzą ustawicznie interesanci.
Sekretarz — chudy, rudowłosy i bardzo małomówny męż­
czyzna — nie wdaje się z nimi w rozmowy, tylko każdemu 
z osobna pokazuje czerwoną żarówkę. Gdy któremuś z inte­
resantów ta niema informacja nie wystarcza i poczyna za­
rzucać sekretarza gradem pytań — ten kładzie palec na 
ustach i mówi nosowym szeptem.

— Tsss... Konferencja....

i eleganckim gabinecie, z oknami, wychodzącymi na ruchli- ___________
wą londyńską ulicę, siedzi przy okrągłym stole czterech pozwolę sobie stwierdzić8 
mężczyzn. ,T A ILCi l_ 11 A Al A • . 1--—^<V»»UC O WICJest Mitchell, tęgi atletycznie zbudowany mężczyzna, ogóle od komórki „P-14" :
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ll OG1OSZENIA DROBNE do 1.50 u za słowo Ogłoszenia 
milimetr w tekście 10.50, za tekstem 4.50 nekrologi > zl 
za 1 mm Ogłoszenia w specie Inel rubryce 30 zł za 1 wiersz 
2-łamowy (za tekstem) W niedziele I święta so»ł. drn>et


